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P R A W D A  K T Ó R A  P R Z E N I K N Ę Ł A  N A S Z Ą  Ś W  1 A D O M O Ś Ć .

W jedności siła!
W  d n i u  2 4 - y m  m a j a 1 9 5 6 r o k u  formy organizacyjne przeminą, a i n - l G I E G O  C E L U ,  O B R O N Y  P O L S K I .  —  

M a r s z a ł e k  E d w a r d  Ś m i g ł y - R y d z  p o -  u e  j e s z c z e  n i e  p o s t a ł y .  W  r e a l i z o w a n i u  z a ś  t e g o  c e l u  —  j a k

w i e d z i a ł : . . H A S Ł E M , K T Ó R E  M O Ż E M a m y  d o s y ć  s w a t ó w , r o z b i c i a . — ( f o  p o w i e d z i a ł  M a r s z a ł e k  Ś m i g ł y - R y d z  

B Y Ć  P I O N E M  N A S Z Y M  M O R A Ł  C H C E M Y  S I Ę  Z J E D N O C Z Y Ć .  Z E S P O  N I E  M A  W Y B O R U , T R Z E B A  S O B I E  

N Y M , J E S T  H A S Ł O  O B R O N Y  P O L - L I Ć  W O K Ó Ł  J E D N E G O . W S P Ó L N E -  P O W I E D Z I E Ć :  —  M U S I S Z  S T A N Ą Ć  

S K I “ .  G O  D L A  N A S  W S Z Y S T K I C H  I  D L A  T U  W  S Z E R E G U  O B O K  N A S , J A K

Z o s t a ł o  w i ę c  r z u c o n e  h a s ł o w i e l -  W S Z Y S T K I C H  J E D N A K O W O  D R O - B R A T ,  A L B O  N I E  J E S T E Ś  B R A T E M  

k i e .  H a s ł o ,  k t ó r e  t r a f i ł o  d o  s e r c  i u m y 

s ł ó w  s p o ł e c z e ń s t w a ,  z a c z ę ł o  t e  u m y s ł y  

p r z e n i k a ć , d r ą ż y ć . . . . I p o d  w p ł y w e m  

t e g o  h a s ł a  p o c z ę ł o  s i ę  b u d z i ć  w  n a s  

z r o z u m i e n i e  k o n i e c z n o ś c i k o n s o l i d a 

c j i , p o c z ę ł o  s i ę  b u d z i ć  p o c z u c i e  s o l i 

d a r n o ś c i , w s p ó l n e j o d p o w i e d z i a l n o ś 

c i  z a  p r z y s z ł o ś ć  P a ń s t w a , z a  j e g o  r o z 

w ó j  i p o t ę g ę .

N a  t o , b y  b r o n i ć s i ę s k u t e c z n i e .

P O L S K A  M U S I  B Y Ć  S I L N A . A  r Y L - ; ( . i n g , który zaproszony został przez wi stanu w M. 5. /.. p. ' 

K O  W  J E D N O Ś C I  J E S 1  P R Z E C I E Ż  i\ Prezydenta R. P. na polowanie re- którzy go rewizytowali, i 

S I Ł A  ;prezentacyjne w Białowieży. Premier ster Szembek wydal na c;
T a k  w i ę c  h a s ł o  o b r o n y  P o l s k i  w y - ! C < )S i n s  si? 'v , przejeździć'niemieckiego śniadanie.

d o b y ł o  n a  j a w  p o w s z e c h n ą ,  p o d ś w i a -  iw Warszawie i zamieszkał w ambasa-, W godzinach po południowych 

d o m i e  j u ż  o d  d a w n a  o d e t n w a n a p o -  <lz"pnlei.nie<'W- . . r . . przyml prenuern (.oerniga n.arszalek
trzebę zjednoczenia, zespolenia .Inżeń *rv-' , l.rZ .cd premier Goer.ng Snugly-hydz.

sUl-Aw ' i octal się w towarzystwie ambasadora Wieczorem ambasador von Moltke

—  4 LMoltkego na Zamek, gdzie wpisał się podejmował premiera Goeringa obia-
Potrzeba ta zaś jest silniejsza, że nie do księgi audjencjonalnej. po czym (łom. 

t y l k o  m a m y  j u ż  w s p ó l n ą  p ł a s z c z y z n ę  
n a  k t ó r e j  —  b e z  w z g l ę d u  n a n a s z e  
przekonania, wiek czy zajęcie — mo-l 
ż e r n y  u z g a d n i a ć  n a s z e  w y s i ł k i ,  a l e  ż e  
d o s y ć  d o t k l i w i e  o d c z u w a l i ś m y  o k r e s  
r o z p r o s z k o w a n i a . j a k i o s t a t n i o  p r z e 

ż y w a l i ś m y .

Naszym udziałem był ckses rozbi
c i a , r o z t e r e k  i w ą t p l i w o ś c i . J e d n i ; 
< 2
c i ą g a j ą  p o d  n a z w ę  w y t a r t y c h  f r a z e 

s ó w , i n n i  p o z a  n a p u s z o n ą  t r e ś c i ą  t e g o  
w  c o  j e s z c z e  t a k  n i e d a w n e  ś l e p o  w i e 

r z y l i , i n s t y n k t o w n i e  p o c z y n a j ą  w y 

c z u w a ć  p u s t k ę , k t ó r a  i c h  m r o z i , j e s z 

c z e i n n i z  u p o r e m  w a r t y m  l e p s z e j  
s p r a w y ,  z a  w s z e l k ą  c e n ę  u s i ł u j ą  g a l - , b liUKSILLA. 20 marca w Pal 
w a n i z o w a ć  t r u p a . . .  Sztuki w Brukseli odbędzie sie 1

R o z b i e ż n e  b y ł y  c e l e ,  r o z b i e ż n e  w y - '

silki, nie zestrzelone w iedno poteżne z koncertu przeznaczony ma b\ c 
o g n i s k o  i  d l a t e g o  t a k  w i e l e  z  t y c h  w y - undi'sz pomocy 

s i ł k ó w  p o s z ł o  n a  m a r n e ,  t a k  w i e l e  t r u 

d u  o k a z a ł o  s i ę  n i e p o t r z e b n e  b e z u ż y 

t e c z n e ,  j a ł o w e .  A  j e s t e ś m y  z b y t  m ł o - , 
d y m  P a ń s t w e m , z b y t w i e l e m a m y  
p r z e d  s o b ą  d o  zrobienia, byśmy poz
w o l i ć  s o b i e  m o g l i  n a  m a r n o w a n i e ,  b e z  
u ż y t e c z n e  s z a f o w a n i e  wysiłkami i za-j 
m i e r z e n i a m i .

T y m  b a r d z i e j  ż e  n a  t l e  t y c h  n u r  ! 
t a j ą c y c h  n a s  r o z b i e ż n o ś c i r o d z i ł y  s i ę  
w y k r z y w i e n i a  i d e i i d o g m a t ó w , n i e -  

zroziumema n.eraz rażących skfej YMCA przy ul. Konopnickiej

a n s  w a  i n a r o  u .  nadzwycza jne walne zebranie delega-
A  p r z e c i e ż  w ł a ś c i w e  zrozumienie tów Polskiej YMCA przy udziale r 

p o t r z e b  s w r e g o  P a ń s t w a  —  t o  z d a n i e  wszystkich ognisk tej organizacji i jej J" 
e g z a m i n u  p r z e z  n a r ó d . Z e  z r o z u m i e - w ładz naczelnych. przyjął i wyraził również zgodę sta
n i a  b o w i e m  t y c h  p o t r z e b p ł y n i e u - Nadzwyczajne walne zebranie u-.nąć na czeile Komitetu lłonorowTego 
m i e j ę t n o ś ć  i c h  r e a l i z o w a n i a . To też chwaliło jednogłośnie nadać Marsza!- Polskiej YMCA. 
z r o z u m i e n i e  p o l s k i e j r a c j i s t a n u  p o 

c i ą g a  z a  s o b ą  j a k o  s k u t e k  n i e u n i k n i o -  
n y u m i e j ę t n o ś ć p o d p o r z ą d k o w a n i a

i  d i  w y s i ł k ó w .  e h  n l y ś i i . d e  i S w «  j Wykonanie trzech wyroków śmierci
N a  s z c z ę ś c i e  o k r e s  r o z b i c i a  i roz-' W dniu 15 bm. wykonano w Ber- inunikatu urzędowego, pozostawał 

p r o s z k o w a n i a  n i e  j e s t n i g d y  t r w a ł y , linie trzy wyroki śmierci za zdradę wr służbie kominternu.
J e s t  s t a n e m  p r z e j ś c i o w y m , g d y  j e d n e  stanu. Jeden ze ściętych, według ko- —K—

Premier pruski Goerinj 
przybył do Polski 

..a--,*.' .as. ■-„Trry-.

poniedziałek rano przybył do złożył wizyty p. premierowi gen. Sła- 
i gen. Goe- woj-Skladkowskiemu i podsekretarzo- 

Szembekowi. 
i wicemini-

W 1 
Warszawy premier pruski

Poprawa zdrowia Papieża
Cl i ł A DLL YA ! ICANO. Ojciec malne. Bóle w nogach całkowicie usta- 
ięty czuje się z każdym dniem le-jły. Lekarze żywią nadzieję, że wkrót- 

    z piej. Zdaniem lekarzy papież jest już ce papież będzie mógł przystąpić do
c a ł y m  c y n i z m e m  s t a r e  p r a w d y  p o d - Obecnie w stanie rekonwalescencji, stan swych zwykłych zajęć.

__j  --------------- i i । t- ! serca i oddychanie jest zupełnie nor-' —■—

Koncert Paderewskiego
। BRUKSELA. 20 marca w Pałacu skrzypków imienia Ysaye. Stowarzy- 
;Sztuki w Brukseli odbędzie się kon- szcnic to powstało z inicjatywy królo- 
cert Ignacego Paderewskiego. Dochód.wej Elżbiety, której znakomity skrzy- 

 '' iiajiek Ysaye był profesorem.
dla stowarzyszenia! — —

Trzęsienia ziemi
Z W roclawia donoszą, że w końcu 

tygodnia ubiegłego na Górnym Śląsku 
odczuto trzy dość gwałtowne wstrzą
sy podziemne. W wielu domach po
spadały ze ścian obrazy, a w murach  
utworzyły się szczeliny. Wypadków  
w lud ziłach nie było. Według obserwa-

sienią ziemi leżało na Górnym Śląsku.

Grzeszolska powraca 
do zdrowia

Grzeszolskiego, która wspólnie z mę
żem popełniła dn. 15. bm. samobój
stwo, powraca zwolna do przytomnoś
ci i dzięki silnemu organizmowi i za-

życie.

SEKCJA ZWŁOK.

Dnia 15 bm. na zarządzenie władz

Unieważnione 

małżeństwo

stian 10-ty na życzenie księcia bryka 
uznał jego małżeństwo za nieważne. 
Była małżonka ks. Eryka przestaje 
należeć do dynastii panującej i traci 
tytuły jej wysokości i księżnej Ro
senborg.

„Ostatni iyd 

z Włoch”
Urząd prokuratorski w Warszawie  

sporządził akt oskarżenia w sprawie 
Abrahama Gilfa o niedostarczenie na

ra urzędu skarbowego, mebli. Gilf zło
żył w swojej obronie wyjaśnienie, 
twierdząc, że był ostatnim stałym mie
szkańcem - żydem we Włochach pod 
Warszawą, skąd usiłowano go we 

lwszelki możliwy sposób usunąć. Dwa 
razy do mieszkania wrzucono mu pe
tardy. bojkotowano go, i będąc zupeł
nie zrujnowany. musiał sprzedać 
swoje meble.

Marszałek Edward Śmigły Rydz 

pierwszym członkiem honorowym  

polskiej YMCA
W dniu 14 bm. odbyło się w War-jkowi Edwardowi Śmigłemu Rydzowi; ■ a j a i

sza wie w lokalu rady krajowej Pol- ■ najwyższą godność organizacj i, a mia-i OQ WyiTlIdrU pOucitKU  
nowicie Pierwszego Członka Honoro-1 —
wego YMCA. Godność tę piastował od i (1000000WeQO
roku 1925 Marszałek Józef Piłsudski. ■ w 1(łn ,iu 13 bm ogłoszono 0Hcjaini!e rczpo. 

aisza ( V. Smigł\ R\(lz godność to rządzenie ministra skarbu o przesunięciu teirmi- 

'" nu do składania zeznań do wymiaru podatku 

dochodowego na rok po-datkowy 1937.

Według rozporządzenia termin di składa

nia zeznań do wymiaru podatku dochodowego 

dla o&ób fizycznych i spadków wakujących, —  

prowadzących księgi handlowe lub gospodar- 

। ze, wyznaczone w art. 69 odrynacji podatko

wej, przesuwa się w roku podatkowym 1937 na 

. dzień 1 (kwietnia 1937 roku. Na dzień ten prze

suwa się również termin płatności przedpłaty  

dla wyżej wymienionych osób.

Przesunięcie terminu 
składania zeznań
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Prezxdent republiki San D om in 
go ośw iadczył, że godzi się na w pusz
czenie do kraju około m iliona em i
grantów żydow skich z Iuropx. K aż
dy z em igrantów żydow skich otrzy 
m ałby Farmę (gospodars; w  o) o po- 
w ierzch  n  i 3() a  k  rów  .

Zaznacz\ć należy że akr w ynosi 
1125 sążni kw adratow ych, a w ięc : ।  
m orga naszego! By łyby ro w ięc spore  
gospoda  rst w a. calkow  icie w olnych  
od podatku przez pierwsze 5 lat.

Sprow adzanie i osadzenie na roli 

każdego * em igranta żydow skiego  
kosztow ałoby w edle obliczeń około  
tysiąca dolarów . \ ć i osadzenie m ilio 
na Żydów i urządzenie ich na now ych  
koloniach trzebaby w ięc m iliarda do 
larów. jest to w praw dzie sum a duża  
ale gdyby Finansiści żydow scy clicie- 

j Li szczerze poprzeć em igrację na San  
। D om ingo, pieniądze te znalazłyby się

D odać należy, że San D om ingo  
m a obecnie zaledw ie półtora m ilio 
na m ieszkańców a m oże pom ieścić  
jeszcze 4- m iliony .

iedeii. Prasa donosi ponow  
nie o ukazaniu się onegdaj w •rodzi
nach rannych nad W iedniem nhdego 
samolotu, który unosząc się na zna
cznej w ysokości usiłował dymem ry
sować na niebie znaki zbliżone do em
blematów sowieckich.

W ysłane w pościg samoloty poli
cyjne. ze w zglzdu na m niejszą szyb 
kość nie zdołały stw ierdzić przyna
leżności samolotu. Stw ierdziły jednak  
że by ł to m ały i bardzo szybki dw  u 
płatów  iee. rozporządzający potężnym  
m otorem i dużą szy bkością. I jrzaw - 

'szy zbliżające się samoloty policyjne 
zaprzestał on rysow ania znakóyy i 
skierow ał się yy kierunku północnym . 

'Zarów no ..Reichsposi". jak i ..W elt- 
blat;' nazyw ają ten samolot samolo
tem komunistycznym.

i .. W eltblatt" w y korzy <t u  je ten Faki 
w artykule pośw ięconym om ów ieniu  

'm ow  y kanclerza. I rząd kanclerski 
nie m oże yy tej spraw ie udzielić żad- 

’nych w yjaśnień, gdyż dochodzenia  
policyjne nie dały żadnych konkret
nych m ateriałów .

bombardowanie statków angielskich 

przez samolot powstańczy
LO .\D Y .\. A gencja Reinera donosi t y . gdzie m iały się przy łąc zy ć do sw o- 

K ontrtorpedow ee bryty  jskie ..lla- jej Floty li. D ow ódca grupy Sir Roger 
yock” i ..G ipsy” były bom bardowane Backhouse zw rócił się telegralicznie  
przez w ielki sam olot w odległości 20 clo konsula brytyjskiego w Palm ie z 
m il od przylądka I enes na w ysokości prośbą o złożenie oFicjalnego protestu  
w ybrzeża A lgerii. Sam olot zrzucił b u w ładz pow ’staiiczych.
bom b, z których żadna nie trafiła o- I y p :sam olotu i kierunek, w którym  
krętów . K ont rtorpedoycce otw orzyły odleciał nie pozostawiają w  ątpliw ości 
ogień, który jednak nie zdołał dosię- co do tego, że by I to sam olot poyvstan- 
gnąć oddalającego się w stronę w ysp c/y. Jest (o już drugi w ypadek od  
balearskic  h samolotu. O kręty bryty  j- w y buchu hiszpańskiej w  o  jny dom o- 
skie napadnięto y\ czasie odby w  ajac  ej ; w  ej bom bardow  ania przez sam oloty  
norm alnej drogi z G ibraltaru do M ai- ’ bry ty jskich okrętóyy.

Siła armii niemieckiej
N iem cy w ierząc y\ ludzka m iiw - 

ność głoszą stale, że pragną zachoyyać  
stan pokojoyy  y . a w szelkie ic h y\ y silki 
zm ierzają clo uirzym ania obronności 
kraju na yvlasciyyym poziomie.

Jak te deklam acje yyyglądają w  
śyyietle cyfr?

W chw ili obecnej liczba yyojska re
gularnego skoszarcyy anego w y nosi JO O  

, ty s. ludzi, w ty m 250 iy s. żołnierzy za-

yyodoyyych i 100 iys. w lotnictw ie. —  
W ..obozaedt pracy” przechodzi prze
szkolenie około 250 iys. m łodych ludzi 
(clo 25 lat). D o lego docht dzi po w oj- 
skoyyem u zorganizow ana policja, oraz 
szereg innych organizacy  j o znaczeniu 
yyojskow  y m .

.A ktualnie yyięc pod bronią stoi 
przeszło m ilionow a armia, która m a  
m ieć- na celu ..ty lko” (.bronę- N iem iec.

łe świtsia
TRAGICZNY WYPADEK

LO N D Y N . W australijskim zagłę

Statek ..Paraguay” jeJen z trzech okrętów linii I lainbu  rg-Sii;l. który przew iózł cyrk  

llagenbecka do i iiigw aju. dostał się po opuszczeniu kanału w ciężkq burzę, ł.alunek. 

sktada.jacx się przeważnie ze zw ierzaj i w ozów cyrku został zupełnie piprzesu  w any  

i ciężk > uszkodź >ny .

biu w ęgloyy y m W  onohaggi (prow  incja
O W M oskwie pojące i! się na w y- V iktoria) silą eksplozji zasypanych  

staw ie po raz pierw szy od rewolucji zostało 15 górników . O losie ich brak  
frak w cenie 1200 zl. w edług oficjalne- w iadom ośc i.
go kursu.

n i> । -■ i i ; . .i . I O W M aladze w  ybuchła epidem ia
U D o Belgu będzie m ogło w yje-J 1

chać z Polski 2 tys. górników do tam -(()SP' • 

tejszych kopalń. | W A LEN CJA . O fiaram i ostatniego

O W e W łoszech obecna zim a jest bom bardow ania m iasta przez okręt 
łagodna, ale bez opadów . — W w ielu pow stańczy padlo 20 zabitych i około  
dzielnicach W łoch panuje praw  dziw  a b() rannych.

susza, studnie i stum yki w yschły jak  
w środku lata.

O W A vingou nastąpił w ybuch w ka Iw ona
i - im « a • » • /-I i i 1^ / a  rl I a \ — ł . _ .. . 1 ’

— O STRZEŻEN IE. O d dłuższego  
czasu grasuje na terenie Polski nieja- 

i Podm agórska z K rakow a 
podając się nieprawnie za zakonnicę, 
zbierając składki na M sze św ., roz-

trzypiętrow ym  dom u. Podobno  
panych m a by ć 12 osób.

O Zm arl ostatni w Sosnow cu now -'svlala'za pobraniem pocztow ym róż- 

staniec z 18(ń roku śp. A ntoni K acz- »e „relikw ie broszury itp.. a ostatnio  
m arski, porucznik w ojsk polskich. - 10zsy la,hs0: " których grając na u- 
Zm ariy liezvl 92 lata. 1zl>,era  "a

kom o chorego brata.
O W Przechów ku (pow . św iecki). 1 Poczuwam y się clo obow  iązku os-

zbierając składki na M sze św .,

zm -arł w eteran 1863 roku śp. W iktor trzeć w szystkich przed w spom nianą  
G eniusz, przeżyw szy lat 91. ..naciągaczką" .

kraczesz, stary. K to  
ci to |.>ow ietlział że j » o tein nie pam ię. 
i;ini. i że pozw olę się pokonać.

Bim ze naprężył m uskuly u rąk

Napisał Raskatow.

Ciąg dalszy  (< '•<)

iierasim i K abalski zw isają m u z ra 
m ion, a on kręci :iiim4 jak m łyn

- Trzeba w szystkiego spróbow ać!  
- rzeki w reszcie, zatrzymując się 
I śm iejąc się w esoło. — Byłem w łam y 
w aczem . byłem urzędnikiem, pala- 
rzem, robotnikiem, byłem riw et bur-
m istrzem bardzo przyzw oitego m ia
steczka - czemuż w ięc nie m iałbym  
teraz /ostać zapaśnikiem .

A jeśli cię tak który rozlożc ? —  

-pytał K abalski, zaw sze m ający jak  
i.;i.:goisze przeczucia.

Też nic się w ielkiego nie stanie.
N ic pow iedziałbym . Raz, że ci 

ciżą zapłaci’ - 20 tys. a <-o gorsze bę- 
'łziesz m usiał się zdem askow ać. A li
cho w ie, kto tani ia w idow ni m oże sie
dzieć C/asem zaw ieruszy się jaki 
aę.ent. a (ni w szyscy jak talizm an no
szą i pam iętają fotografię O rłow a, bo  
iiięcie tego człow ieka każdemu z nich  
przy nieść m oże za jednym zam ai hem  
m ajątek, gdy się zliczy t< ' w  szy stkie ia- 

grody, jakie dotychczas na tw oją głow ę

PRZEKŁAD POLSKI ST. KAPKOWS KIE G O

i rzeki w esoło.
Takich po 1 uszek nie w idzńałem  

u żad lego z ty ch cherlaków , jacy tam  
w alczą N ie m artw cie się o m nie. Teraz 
do w ipczora już ud.- ne będziem y robili. 
Ja zdrzem nę się. a w y w ynoście się 
gdzie < hc ecie, ile nie w a ‘ęsajcie się  
/Jo tnio po ulicy, 'ro i w as dobrze opi
sano w listach gończych.

*

Zgodnie z program em  w pierw szym  
dniu now y zapaśnik spotykał się z 
N iem cem .M eierem , zaw odnikiem  m ało  
znany m , ale jak w szyscy N iem cy, nie  
robiącym w zasie w alki żadnych bła
zeństw i w alczącym zaciekle i z całą  
uw  agą

Re<zta zaw odników by la 1). zadow o
lona. że piereszy los pa Ił na M eiera

Jeśli on law et nie zdoła zw ycię
żyć to w każdy m razie nie da się roz
łożyć w pierw szej sekundzie, jak w o
rek Będzie w alczy ł z w łaściw ą nm  
z m ną krw ią a przy tej okazji będzie  
nm żm i po ’.patrzeć techniko w alki 
.czarnej m aski' i jego ulubioie chw y 

ty.
N a długo przed zaczęciom w alk  

kasy w y sprzedały w szystkie bilety. D y
rektor biegał po cyrku, zacierając ręce  
z zadow olenia

Program rozpoczął dość naw et cie
kaw y num er, po którym  w alczyli dw aj 
dotychczasow i faw oryci turnieju G a- 
sorski i Roliveira,, jednak oba spotka
nia i'ie w ; w arły żadnego nieom al w ra
żenia. Publiczność czekała na czarną 

m askę
W reszcie nadszedł punkt program u, 

który stał się pow odem  przybycia tego  
w ieczoru do cyrku około tysiąca ludzi.

Zabrzinial m arsz.
Sędzia w ezw ał na ring zaw ód lików  : 

m istrz N iem iec — M eier contra ,,( ’.żar
na m aska".

N a ten w łaśnie m om ent czekała w i- 
dow  nia. Zam arła nieomal w hezi-m -hu. 
Ty siąc par oczu utkw uło w tej chw ili 
w tę stro lę areny, gdzie m ieli ukazać  

-ię zapaśnicy.
Pierw szy' w yszedł M eier. W chw ilę 

po tem , pow itany hucznymi oklaskam i, 
ukazał się now y tajem niczy zaw o Inik.

M iał na sobie czarny try  kot i czar
ną m askę, zasłaniającą ściśle całą 
tw arz. N ie był to typ zaw odnika a ka
rykaturalnie rozw iniętej klatce pier
siow ej i szyi Jego idealna budow a, lek
kie ruch.w i głęboki ukłon, jaki złożył 
w idowni — spodobały się. .,M aska"  
zdol.w ł soldi? w idow  m ię.

Sędzia dotknął każdego z zaw odni
ków spraw dzając, czy nie są w vsina- 
row am ’ tłuszczem , w skazał im  m iejsca, 
sam /esze łł z m aty i dal gw dzdkiem  
z ak rozpo' żęcia w alki

Bus/p zlTż-.d się |o N iem ca, szyb
ko uś ds ięu sobie rę.-e odskoczyli od  
sd  b.o i teraz zaczęło się badanie prze- 
। iw ika. N iemiec pierw szy rozpoczął 
a‘nk l’a kilku chw ytacli u lało m u się 
założyć Buszem u nelsona, ten jednak  

■/ dzie< inną łatw ością otrząsnął < ę. 
M oior ni<? przestaw ał atakow ać, gM .v 
tvm ezasem ,,m aska", ku zdum ieniu, 
w idow  ni ogram --<ał się jedyniie do od 
pierania ataków , sam i’e atakując  
a cale Zbliżał się koniec pierw  szej 
rum ly i już sądzono, że w alka i'ie za
kończy się tak szybko, gdy nagle ^m as
ka' zw innie jak kot dopadł M eiera, 
uniósł go w górę, zakręcd i. m m ły n
ka rzucił na m atę i przycisnął ały m  

< iężarem  sw  ego ciała. N i?m ćoc nie zdą
żył 'naw et pom yśleć o obronie.

W  szy stko stiło się tak lilyJ.aw  icz- 
nie, że początkow o w idow  nia naw et nie  
klaskała D opiero po chw dli hucneiy  
oklaski i okrzyki. Publitzność zrozu 
m iała że now  e zapaśnik przez cały  
<zas baw ił s !ę sw ym przeciw r k em  
aż w reszcie pokazał, że tacy jak M e :er 
są dla niego nic nie znaczącą zabaw  ką

Zaczęto się dom agać ukazania się 
zw ycięzn y Ten jednak nie zdejm ując  
m aski i nie przebierając się, optiś< ił 

już cyrk
G asorski i Rolivei'ra, przez cały  

czas nie spuszczając oczu z w alczącej 
pary, byli niiem niej zdum ieni, niż inni. 
O ni najlepiej m ogli ocenić .m askę", 
dochodząc do w  niosku, że będą z nim i 
m ieli bardzo ciężką przepraw ę.

*
D rugi w ystęp „m aski1, był niemniej 

udały jak pierw szy. Po nim przyszedł 
nieprzerw any dalszy ciąg sukcesów. 
N ow .v zapaśnik sw ym taktem i opano
w aniem szybko zdobył całą w idow nię  
i naw et dotychczasow i zw olennicy G a. 

sorskiego i Roliveirv teraz życzyli 
zw ycięstw a „czarnej m asce".

Codziennie cyrk huczał od oklas
ków , codzień zw yciężał tajem niczy za
paśnik i codzień znikał niespostrzeże-  

uie zaraz po zw ycięstwie. (0 d n.)
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Przemówienie posła T. M archlewskiego
wygłoszone na plenum Sejmu w dniu 9 lutego 1937 r.

W YSOKI SEJM IE! jtego sposobu krytyki, albowiem jasnym jest,
Imieniem grupy posłów ziemi pomorskiej że nawet zupełnie istotne potrzeby przekra- 

oświadczam, że głosować będziemy za przed- czają kilkakrotnie nasze możliwości finanso- 
łożeniem rządowym.
“"Jakkolwiek ziemie zachodnie a szczegół- znacznie mocniejsze niż regionalne, bo argo

nie Pomorze, znajdują się w tym programie j ,nenty polskiej racji stanu na dowód, że 
inwestycyjnym na szarym końcu, to jednak, ’Pomorze ZASŁUGUJE na większe inwestycje 
doceniając znaczenie wyrównania różnic w z swej misji polityczno-gospodarczej,
poziomie gospodarczym poszczególnych dziel- jaką pełni ta najbardziej eksponowana zie-

we. Ale mógłbym wyprowadzić argumenty

mia Polski.

Już same 
nam tu konieczność UZBROJENIA TEJ ZIE-

względy obronności narzucają
nic, na decyzję naszą wpłynął fakt, że poraź 
pierwszy mamy przed sobą konstruktywny  
PLAN ODBUDOW Y gospodarczej, który w  
swoich skutkach korzystnie odbić się musi M I we wszystko to, co potrzebuje Pomorze ze 
na wszystkich ziemiach Polski. strategicznego punktu widzenia, a więc: dro-

Poszczególni przedmówcy naświetlali gi, regulacja W isły, sieć kolejowa, no i prze- 
plan pod kątem widzenia swoich regional- de wszystkim Gdynia oraz W ybrzeże, o czym  
nych potrzeb. Nie mam zamiaru naśladować ■ jeszcze będę mówił na innym miejscu.

Zubożenie handlu.
Jeżeli więc dobro Państwa a nie ciasny 

regionalizm każę nam głosować za ustawą, 
to jednak stawiamy jeden warunek moralny.

Pragniemy, aby Rząd całą swoją polity
kę gospodarczą, a przede wszystkim skarbo- 
wo-podatkową nastawił na rozwój Pomorza. 
Dotychczas bowiem jesteśmy świadkami sta-

niejszej, dawniej na Pomorzu niemal niezna
nej, a w każdym razie nie reprezentującej 
zorganizowanego handlu. Otóż ta IV kate
goria wzrosła jeszcze w ostatnich 2 latach o 
50% a w roku 1936 jeszcze o 10% kosztem  
wyższych kategorii. Te cyfry mówią same 
za siebie.

łego obniżenia sztandartu życiowego miesz
kańców ziemi pomoi*skiej, widocznej paupe
ryzacji handlu, przemysłu i rzemiosła, a tak
że w rolnictwie, jak to wyraźnie stwierdza 
Pomorska Izba Rolnicza, nie objawia się ża
dna większa poprawa.

Ażeby nie być gołosłownym stwierdzam, 
że jeszcze w roku 1956, a więc w roku, który 
w przekroju ogólno-polskim  zarejestrował się 
pewną poprawą, na POM ORZU OBSERW U
JEM Y DALSZE ZUBOŻENIE HANDLU.

W yłączając Gdynię stwierdzamy, że ilość 
świadectw przemysłowych I kategorii han
dlowej wynosi tylko SZEŚĆ, a więc wielkie
go handlu hurtowego dziś już nie posiada
my. W drugiej kategorii obserwujemy stag
nację w porównaniu z 1955 t ., n w porówna
niu z 1954 rokiem 15% mniej przedsiębiorstw  
reprezentujących właściwy typ dobrze za
gospodarowanego warsztatu kupieckiego.

Ale nawet III kategoria, która reprezen
tuje już stosunkowo małe przedsiębiorstwa, 
wykazuje jeszcze w 1956 roku 10% -owy spa
dek na rzecz IV kategorii, a więc najdrob-

M ieliśmy na Pomorzu dobrze postawio
ny handel wewnętrzny, a niewątpliwym prze
ciążeniem wszelkiego rodzaju świadczeń spo 
wodowaliśmy jego upadek. Dziś w obliczu 
odbudowy gospodarczej mówi się znów głoś
no o potrzebie zorganizowania rynku we
wnętrznego. Postulat opieki nad rynkiem  
wewnętrznym, jako jedyny środek do właś
ciwej cyrkulacji obrotu towarowego, wysu
wa Pomorze od 15 lat Ale rynek wewnętrz
ny to właśnie handel, to właśnie kupiectwo! 
A więc nie niszczmy tego, co jest dobre, 
czym się Zachodnia Polska szczyci. Niechaj 
pojęcie rynku wewnętrznego obejmie zrozu- LJ ¥ T J A  M u J «. UJ  9 <  J U'V  * ł

mienie dla roli kupca w gospodarce społecz-|li nasz dowódca. 1 warz jego, zwykle 
nej. Niech hasło odbudowy rynku wewnętrz- “~ł~
nego nie pozostanie pustym frazesem.

Jednym słowem nie oczekujemy od Rzą
du żadnej pomocy materialnej, a tylko stwo
rzenia sprzyjających warunków pracy. Trze
ba unikać tego, co mąci atmosferę i co obni
ża poziom rozwojowy ziem zachodnich. M am  
tu na myśli nieszczęśliwy projekt upaństwo
wienia ubezpieczenia ogniowego.

poważna, wyrażała jednak dziś jakieś 
zadowolenie.

— Panowie! — rzeki — Razem z 
workami dostaliśmy wiadomości, iż nie 
mamy wierzyć komunikatom czerwo
nych. Ponoszą klęskę za klęską. Nam 
na odsiecz śpieszy kolumna pod do
wództwem pułkownika Valero. Kolum
na ta przedziera się do nas bardzo po
woli, lecz stale. Zaklinają nas na Boga, 
byśmy wytrwali, bo pomoc idzie i 
przyjdzie na pewno. Cały kraj na nas 
patrzy z dumą i troską. Wszystkie ser
ca są zwrócone do nas. Będą teraz czę
ściej próbować zrzucać żywność i ma
my uważać, by nam czerwoni nie pod- 

- , ... . . rzucili żywności zatrutej. Dalej proszą 
nić dobrych stosunków między wsią a mia- (majątkowe nieruchome, które mogłaby in,-’nas byśmy na podwórzu rozłożyli coś 

... i miękkiego. Następne samoloty przy-
, ’ . ’ . . . [wiozą medykamenty, których pewno

Albo pomysł ustawy, zmierzającej <lo eta- bpnl( nrzede wszystl< .im chloroform i

Środki dezynfekcyjne. Boże! O tym 
nie myśleliśmy. Przecież to Opatrzność 
Boską, iż w tych warunkach, w ja
kich my tutaj bytujemy, jeszcze nie 
wybuchła epidemia.

List kończył się podpisami wyż
szych ofcerów dowództwa narodowe
go, którzy wyrażają swój podziw dla 
naszego bohaterstwa i proszą o wy
trwanie, bo odsiecz idzie na pewno. i-— ,

Zaraz też wzięliśmy się do urządzę- stość. Niesiemy ciala kolegow. 1 tnko- 
nia, by przyszły podniebny transport wnik wygłasza krótką mowę, modlimy 
miękko wylądował na naszym, w opla- się wspólnie. Dla nich cierpienia już 
kanym stanie znajdującym się pod- się skończyły, ale nazwiska ich Hisz- 
wórzu pania pisze złotymi literami w swej hi-

Usunęliśmy rumowiska, zaczęliśmy storii. Rannych pielęgnują kobiety.
rozkopywać ziemię, by stworzyć mięk- Stan ich jest najgorszy. Leżą, nie wie
ki teren Praca ta była niesłychanie dzą co się dzieje u góry cierpią, bo le- 
niebezpieczna, bo i czerwoni umieścili karstwa coraz mniej ale skoro który 
na dachach strzelców z lunetami i ra- z nich czuje się trochę lepiej, wraca 
zili nas celnymi strzałami. Jednak pra- natychmiast do kolegów na posteru- 
ce wykończyliśmy przez dwa dni za- nek. (U. d. n.)

dawalająco.
Czekaliśmy teraz na samoloty. Lecz 

nie przylatywały. Znów ogarniało nas* 
przygnębienie. Wiedzieliśmy bowiem,, 
iż dostarczenie nam przez samoloty, 
żywności stwarzało dla lotników ol
brzymie niebezpieczeństwo. Aby się 
zniżyć i rzucić celnie transport na na
sze podwórze, musiał się już zniżyć nad 
pozycjami czerwonych, którzy napew
no przygotowali się teraz, aby w przy
szłości uniemożliwić nam dostarczenie 
transportów.

5tan kolejnictwa.
Trzeba zwrócić uwagę na stale pogarsza- . odbudowy rynku kredytowego i finansowe- 

jący się stan kolejnictwa. Nie trzeba draż- go, gdyż kupiectwo posiada jeszcze wartości i
• w w > i ł •l  • _   * — ' ~ i — 4-1 »■ A MW A-nww a  li Ml n Ir O 0'1 fl 11V’ 1 łl 1M i
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stem, jak to czyni M inisterstwo Rolnictwa, cjatywa prywatna zużytkować, gdyby przy-1 
które przyznaje kredyty wyłącznie mleczar- wrócić długoterminowy kredyt.
niom spółdzielczym, a nie prywatnym. Pa- 
miętajmy o tym, że sąsiad nasz bacznym o- tyzacji wycieru kominów,

.uuerzającej uo eul- brak & de wszyst] 

un^iajuij' u - ----- -- • c uiepo rze ue- • dezynfekcyjne.
kiem śledzi prężność gospodarczą Pomorza i go niepokoju wniósł on do sfer zainteresowa-1 
każdy nieprzemyślany pomysł przynosi nam 1 nych, które z obecnego stanu rzeczy są naj- 
tu nieobliczalną szkodę. Nie domagając się 1 zupełniej zadowolone, 
żadnej pomocy materialnej, żądamy jednak)

budżetu inwestycyjnego, uznanego zgodnie 
za minimalny. Ale nawet wychodząc z tej 
cyfry musielibyśmy na rok bieżący otrzymać 
czwartą część, a więc około 9 milionów, wów 
czas kiedy w samym planie mowa jest tylko 
o 3 i pół milionach (poza kwotami dla żeglu
gi i rybołówstwa) oraz w perspektywie mówi 
się o kredytowaniu poza planem 4 milionów  

złotych.

W łaśnie okres ostatnich dwu miesięcy

Potrzeby Gdyni.
Przechodzę z kolei do potrzeb portu  milionów, a więc nastąpiło przepołowienie 

Gdyni. Nikt mnie nie posądzi, ażeby to był 
postulat regionalny, albowiem Gdynia służy 
całej Polsce. Niestety, udział Gdyni w pla
nie inwestycyjnym jest nad wyraz skromny. 
Całe szczęście, że pan M inister Przemysłu i 
Handlu w swoim przemówieniu tak jasno 
stwierdził, iż panuje w Rządzie świadomość, 
że trzeba jeszcze dużych wysiłków, ażeby 
Gdynia naprawdę sprostała zadaniu, jakie ją 
czeka. To zrozumienie pozwala oczekiwać,’ _______ _____ ________
że w miarę możliwości jeszcze w roku bieżą- ‘ Wyjcaza| ZUpeIną niemożliwość racjonalnej 
cym znajdą się pewne kwoty na palące po- praCy pOrtu przy obecnym wyposażeniu. —  
trzeby Gdyni a już najpóźniej w planie in- W ystarczyło małe zresztą ożywienie w obro- 
westycyjnym na rok następny pozycja rozbu- cie drobnicowym, aby magazyny portowe zo- 
dowy portu odpowiadać będzie programowi, sta{y wypełnione po brzegi — tak, że więk- 
jaki za minimalny uznały właściwe władze sz;a partia towaru nie może być dzisiaj w  
portowe i sfery gospodarcze portu. 'Gdyni złożona na skład długoterminowy. O

Pozwalam sobie przypomnieć, że zarówno każdy dźwig odbywa się walka między eks
pedytorami, przy czym za podstawienie dźwi
gu płacone są wzajemnie poważne odszkodo
wania. Szczególnie jednak niewystarczalność 
urządzeń portowych dała się we znaki obro
towi towarów masowych, gdzie czekanie stat
ków na miejsce w porcie oraz na dźwigi sta
ło się, niestety, zasadą, a nie wyjątkiem. —  
A przecież okres koniunktury dopiero się roz-

Rada Portu, jak i Izba Przem. - Handlowa 
z jednej strony, a z drugiej strony Rada In
teresantów Portu, reprezentująca czynnik 
bezpośrednio zainteresowany, stwierdziły zu
pełnie zgodnie, że program 4-letni niezbęd
nych inwestycji portowych zamyka się w  
kwocie okrągło 65 milionów. Pan minister 
wspomniał już tylko o kwocie okrągło 35

właśnie taki warsztat rentowny. Zyski tylko 
z urządzeń portowych wyniosą w roku bud
żetowym 19">6,T przypuszczalnie 5 do 6 milio
nów, a pan M inister sam stwierdził, że prze
szło 2 miliardy złotych pozostało dzięki Gdy
ni i polskiej flocie handlowej w rękach pol
skich, które inaczej zabrałby obcy pośred-

począł. Co będzie, jeśli wzrośnie o 50%  ? —  
Na jakie trudności natrafia wyładunek zło
mu? W reszcie pamiętajmy o roku 1920, pa
miętajmy o nastroju panującym w Gdańsku. 
Zdajmy sobie z tego sprawę, że możemy pe
wnego dnia stanąć przed zagadnieniem nagłe
go zdwojenia przeładunku portowego w Gdy
ni. M ówiono tu, że w hierarchii potrzeb pier
wszeństwo mają potrzeby rentowne. Otóż 
Gdynia tworzy, o czym nie wszyscy wiedzą.

Na zakończenie muszę odpowiedzieć je
szcze moim przedmówcom posłom żydowskim. 
Poseł Sommerstein apelował b. wzniośle, aże
by unikać nienawiści i ażeby kierowała na
mi miłość. Panie pośle Sommerstein! Jeżeli 
przestępstwa antypaństwowe, komunistyczne 
oraz szmugiel walutowy czy towarowy są 
niewątpliwie wynikiem nienawiści do Pań
stwa Polskiego, to spójrz pan do statystyki 
i przekonaj się pan, jaki jest W YSOKI 
UDZIAŁ ŻYDÓW w tej ANTYPAŃSTW O 
W EJ ROBOCIE!

Sądzę, że zebraknie panu odwagi, ażeby 
raz jeszcze UCZYĆ NAS M IŁOŚCI DO W A

nik. A przecież ten rezultat osiągnęliśmy, 
przewożąc tylko 10% na statkach polskich. 
Zatem możliwości rozwojowe są kolosalne 
i wdzięczny jestem panu M inistrowi Przemy
słu i Handlu, że na rozwój żeglugi znalazły 
się odpowiednie środki. W szystko to przy
taczam dlatego, ażeby zbudzić czujność Rzą
du i Parlamentu dla dalszych potrzeb Gdyni, 
co winno znaleźć wyraz już w drugim roku 
planu inwestycyjnego.

Gięta odpowiedź.
SZEGO NARODU (potakiwania i głosy: „bra
wo"). Pan poseł Gotlib posunął się jeszcze 
dalej i stwierdził, że antysemityzm jest po
wodem naszego opóźnienia gospodarczego. —  
Otóż W ŁAŚNIE ODW ROTNIE, tylko panowie 
ŹLE CZYTACIE w duszy polskiej, która się 
nareszcie PRZEBUDZIŁA. W łaśnie nasza sło
wiańska tolerancyjność POZW OLIŁA W AM  
W YRÓŚĆ NA POLSKIM CHLEBIE. Dziś je
dnak naród polski zrozumiał, jakie pęta zer
wać musi, ażeby żyć i teraz już harakiri na 
sw roim życiu gospodarczym POPEŁNIAĆ DLA  
W AS NIE BĘDZIEM Y! (Oklaski na wszyst
kich ławach poselskich).

B

72-dni bohaterskiej obrony
Alkazaru

Z PAM IĘTNIKA UCZESTNIKA OBLĘŻENIA, O  KTÓRYM  NIE ZAPOM NĄ  
POKOLENIA, A KTÓRE JAK LEGENDA PRZEJDZIE DO HISTORII. —

VI.

Gdyśmy jeszcze dyskutowali nad 
tą nadzwyczajną wizytą, wszedł do sa-

Tak mijały znów dalsze dni oblę
żenia.

Znów odezwał się telefon. To dzwo
nią czerwoni. Mamy się poddać. Ko
bietom gwarantują bezpieczeństwo itd. 
Odpowiedź od naszego dowództwa la 
sama.

Oni znów dalszą odpowiedź prze
syłają nad ranem w postaci pocisków. 
Znów padają kalibry 10,5 i 15,5 na na
szą zru jnowaną fortecę. Chcą za wszel
ką cenę nas zmiażdżyć, zgnieść. Na- 
pewno w Madrycie sinieją ze złości, iż 
my tu tak wytrwale bronimy honoru 
Alkazaru i ojczyzny.

W mieście musi trwać teror nie do 
opisania. Słyszymy stale strzelaninę o 
różnych porach, to napewno rozstrze- 
liwują obywateli. Zrozpaczeni jesteś
my, iż nie mamy możności tym bieda
kom przyjść z pomocą. Motłoch bez
karnie szaleje i morduje. Częste łuny 
potwierdzają nasze przypuszczenia.

Już minął przeszło miesiąc oblęże
nia.

Codziennie nas osirzeliwują. Na Al- 
kaizar pada przdciętnie 50 pocisków 
armatnich dziennie. Toteż z dnia na 
dzień zmienia się wygląd zamku. Gra
naty rozrzucają gruzy i przenoszą je 
na inne miejsca. Straty nasze dotych
czas nie są jeszcze dotkliwe. Zabitych 
jest 45, rannych 289 ludzi.

Zabitych grzebiemy w podziemiach. 
[Codziennie ta sama smutna uroczy-

LIST PASTERSKI KS. BISKUPA 

OKONIEW SKIEGO.

Na czas Wielkiego Postu przypo
mina biskup chełmiński ks. dr Oko
niewski — rodzicom i przełożonym  
obowiązek starannego wychowania 
młodzieży w wierze katolickiej, obo
wiązek dorastającemu pokoleniu da
nia wychowania prawdziwie chrześci
jańskiego.
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B e z c z e l n o ś ć  n i e m i e c k a  n i e  m a  g r a n i c Ś m i e r ć  w  z a s p a c h
K IJE W O  K R Ó L . przy ob liczan iu , po tw ierdziła w zu-j 

pełności słuszność pretensji M ądrze-,

M pow . rów nieńsk im (w o jew .  
iyńsk im ) zaszed ł trag iczny w ypa- 
l  zam arzn ięcia w oźn icy i kon i w

się na p . M . i u-. 1

starczył! p . M ądrzejew sk i. W dn iu 5 „ J a  w a m  n a t y c h m i a s t  p y s k  r o z b i -  

lu tego ' k ierow nik m leczarn i (g łów ny j ę .  T y  o s z u ś c i e ,  z ł o d z i e j u , l u m p i e . T y  

organ izato r w enty ), obyw atel u lem ie- p o l s k a  Ś w i n i o * 4  i t d .

ck i, n ie jak iś R adtke, w ielk i w róg P o- [ p . M . pow iedział N iem cow i, że sio-  
laków  zaw ezw ał do sieb ie p . M ądrze- w a fe 1Są obelżyw e i że sp raw ę  sk ieru -  
jew sk iego , celem uregu low an ia ra-jje do sądu . W tedy N iem iec śm iał u-  
chunku za pobrane na zabaw ie tow a- żyć tak ich  słów  (podajem y  dosllow nie) 
ry . W  trakcie ob liczen ia rachunku po-j„Ja m a m  w a s , p r z e k l ę t a  b a n d o  i w a s  
w stało n ieporozum ien ie na tle zap ła ty w s z y s t k i c h  ( P o l a k ó w )  w . . . . . . . 4 4

1 ctr. w ęgla zuży tego na zabaw iej Z ajście to m iało m iejsce w  b iu rze  
N iem ców , czego słuszn ie dom agał się ' n t]eczarn i. N adm ien ić w ypada, że  

P - M . i R adtke przebyw a w  P olsce .tym czaso -

Ż ona R adtkego . k tó ra by ła obecna w o. —  B ez kom entarzy !

zasp ie śn ieżnej.
Jeden z m ieszkańców w si K om in ,

g łow Ą końsk ie w ysta jące z w ielk iej  
zaspy śn ieżnej. Z aalarm ow ał łudzi, 
k tó rzy natychm iast zabrali się do  
pracy i rozkopali zaspę. N iestety ra 
tunek by ł już spóźn iony .

O kazało się że gospodarz K ock  
W łodzim ierz ze w si N ow okrajów  je 
chał z R ów nego do dom u, w ioząc na  
san iacli tow ary. W skutek silnej za 
w iei zm ylił drogę i w pad ł z końm i do  
do łu w ypełn ionego śn ieg iem i n ie  
m ógł się już z n iego w ydostać . W  od 
leg łości jak ichś 40 m etrów od sań  
znaleziono w oźnicę zm arzn ię tego na  
śm ierć . K onie także pog inęły .

Sami uczą antysemizmu

Aresztowanie ostatniego członka 

szajki bandyckiej

D zienn ik i w arszaw sk ie donoszą: żydów  w inno zatrudn iać ty lko robo t-  
W  żydow sk ie j fab ryce guzików T o-'n ików  żydow sk ich .

h iena K aufm ana w W arszaw ie w y-' Ż ydzi skarżą się na stosow any w o-  
buch l stra jk z tego pow odu , iż w łaś- bec n ich  bo jko t; ale czyż n ie zdają  
cic ie l przy jął do pracy  2 now ych ro - sob ie sp raw y , że przez tego rodzaju  
bo tn ików chrześcijan . R obotn icy ży- m etody sam i uczą innych an tysem i-  
dow scy zażądali usun ięcia ich , tw ier- ’ tyzm u ?

zosta ł przez po licję i osadzony w  (dokonała szeregu pow ażnych prze-  
w ięzien iu w B rodnicy groźny bandy-jstępstw na te ren ie pow iatu brodn ic-  
ta , karany k ilku le tn im w ięzien iem  za k iego oraz pow iatów i w ojew odzie  

Fr. sąsiedn ich , o k tó rych w sw oim  czasienapady rabunkow e Wiqckotvski 
rodem z Góral potniał u brodnickiego, 
jako osta tn i członek szajk i bandyc 
k ie j, grasu jącej na te ren ie tu t. pow ia 

tu i innych .

B andy ta Więckowski sial na czele 
bandy, do której należeli: Brzeziński 
Roman z Grudziądza, Dziekanotoski 
Zenon, Kalinowski Bronislaw, Kop- 
czyński Franciszek z Brodnicy, Z a-1 jedną na te ren ie B rodn icy , drugą  

krzewski Władysław z Sosna, Król z te ren ie Jab łonow a, a trzecią na te ren ie  
Osiecki Jan z Bud. pow. brodnickiego. G órzna.

W ym ien iona banda dzie ląc się w

p isa liśm y .

Z likw idow an ie te j groźnej szajk i  
przyję ło spo łeczeństw o brodn ick ie z  
w ielk im  uznan iem  d la m iejscow ej po 
lic ji. R ów nież na podkreślen ie zasłu 
gu je tak i, że po lic ja pow iatu brodn ic 
k iego zlikw idow ała w  osta tn im  czasie  
trzy n iebezp ieczne szajk i złodziejsk ie, 
jedną na te ren ie B rodn icy , drugą na

Zasądzenie groźnych (bandytów
W  dn iu 8 bm . sąd okręgow y roz- sław ił opór po lic jan tow i, w yw racając

patryw al sp raw ę przeciw ko Janow i 
1 'o lkm anow i i R akow i.
m iejsca zam ieszkan ia,

go na ziem ię i szam ocąc się z n im . —  
przechodn iów obez 

w ładn iono go jednak i obydw óch osa 
dzono w areszcie . Jak stw ierdzono , 
Jan F olkm an zdo łał sk raść z m iesz 
kan ia pp . S zym anow iczów  srebrny ze 
garek , m arynarkę i la tarkę k ieszon 

kow ą.
N a rozpraw ie F olkm an przyznał  

się do popełn ien ia kradzieży , tłum a 
cząc sw oje przestępstw o tym , że z po 
w odu zim na chcia ł się „ty lko przyo 
dziać 44 . N atom iast osk . R ak n ie przy 
znał się do w spółudzia łu w  kradzieży .

W  końcu sąd skazał F olkm ana na  
rok , a R aka na 2 la ta w ięzien ia z po 
zbaw ieniem  praw honorow ych i oby 
w atelsk ich na 5 la t. O baj zasądzen i 
m ieli już kartę karną dość obfic ie za 
p isaną z pow odu częstego popełnien ia  
kradzieży . R ozpraw ę prow adzi! w ice 
prezes s. o . p . dr P ob łocki, a jako w o-  
tanci zasiadali: sędzia okręgow y M a-

sta łego P rzy pom ocybez  
obecn ie w  

w ięzien iu —  oskarżonym  o popełn ie 
n ie kradzieży . W edług zeznań św iad 
ków , sp raw a m iała się następu jąco :

W  dn iu 31 grudn ia o godz. II przed  
po ł.. w chodząc do poko ju , córka pp . 
S zym anow iczów (u l. S karszew ska), 
napo tkała n ieznanego osobn ika, k tó 
ry od trąciw szy ją , zaczął pośp ieszn ie  
uciekać . D om ow nicy w szczęli natych 
m iast alarm i w ybieg li na u licę , gdzie  
spostrzeg li dw óch uciekających osob 
n ików . Z najdu jący się w pob liżu po 
sterunkow y p . Jóźw ik i funkcjona 
riu sz po licji śledczej z T czew a z psem  
po licy jnym od razu zorien tow ali się  
w sy tuacji. P uszczono psa , k tó ry  
przy trzym ał jednego z uciekających  

złodzie i tak  d ługo , aż nadb ieg ł post. p . 
Jóźw ik . N astępn ie p ies po licy jny udał  
się w  pościg za drug im osobn ik iem ,  
gdy tym czasem  p ierw szy , Jan R ak ły sa i p . aseso r B łażek .

P O B Ó R  N A D Z W Y C Z A J N E J  D A N I N Y  

M A J Ą T K O W E J  W  I  G R U P I E  K O N 

T Y N G E N T O W E J .

W  m yśl rozporządzen ia M inistra  
S karbu  z dn ia 16 . 1 . 1937 roku  (D z. U . 
nr 6 , poz. 53) kw oty nadzw yczajnej  
dan iny  m ajątkow ej, ob liczone na  1937  
rok  p ła tne są w  następu jących te rm i

nach  :
a) w  te rm in ie  do dn ia 30 kw ietn ia  

1937 r. państw ow y  podatek grun tow y  
ponad 25 ziłó tych do 60 zł roczn ie bez  
degresji —  zaliczka w  w ysokości 121/2 
proc, podatku grun tow ego bez degre-  
sji, zaś od  p ła tn ików  podatku grun to 
w ego, op łacających w  1937 roku  pań 
stw ow y podatek grun tow y ponad 60  
zło tych  roczn ie  bez progresji —  zalicz  
ka  w  w ysokości 24%  proc, państw ow e 
go  podatku  grun tow ego  bez progresji,  
oraz :

b) w  te rm in ie do dn ia 30 listopada  
1937 roku w łączn ie tak od jednych  
jak i od drug ich p ła tn ików  —  różn i
ca m iędzy osta teczną kw otą dan iny ,  
ob liczoną na 1937 rok , a u iszczoną  
przed tym  zaliczką.

T R A G I C Z N Y  W Y P A D E K

W P apow ie to ruńsk im w ydarzy ł  
się itrag iczny w ypadek . 3-le tn ia cór
ka ro jn ika W altera pozostaw iona bez  
op iek i w  dom u zb liży ła się do rozpa 
lonego p ieca , od k tó rego zapaliła się  
na  n ie j odzież . —  D ziecko to doznało  
tak silnych poparzeń , że w ciągu 2  
godzili po w ypadku zm arło .

C Z A R L IN , pow . tczew ski.

—  W  nocy na n iedzie lę dokonano  
zuchw ałej kradzieży w m iejscow ym  
m ajątku . Z łodzie je w eszli do szopy i 
sk rad li 4 ow ce, w artości 80 zło tych .

C Z E R S K .

—  W  kw ietn iu br. od dn ia 23 do  
26 będzie m iał w m ieście naszym  po 
stó j w agon szko lny op ł.-gaz . (ob rony  
przeciw lo tn iczo - gazow ej). M iejsco 
w e organ izacje pow inny w ziąć udzia ł  
w  zw iedzaniu  w agonu . K ażda orga 
n izacja, chcąca w agon szko lny opk-  
gaz. zw iedzić , pow inna przynajm niej 
tydzień przed tym  zaw iadom ić o tym  
in struk to ra obw odow ego op l.-gaz . p . 
N iedzie lskiego w  lokalu L O P P . w  do 
m u S po łecznym  w C hojn icach , poda 
jąc dzień i godzinę zw iedzenia w a 
gonu .

Ś L I W I C E

—  W  jednej z osta tn ich  nocy  sk ra 
dziono  ze śp ich rza p . F r. R adlińsk iego  
3 ctr. m ąki ży tn ie j oraz 140  ft. m ąki 
pszennej „L uku llus 4 '. Z łodzie je urzą 
dzili się w  ten  sposób , że czu jnego  psa  
napędzili do  budy , k tó re j o tw ór zało 
ży li m ierzw ą. P olic ja  złodziei do tych 
czas trop i.

U k a r a n i e  d e f r a u d a n t a

R Ę K A  W  W A L E  T R A N S M I S Y J N Y M

W m ajątku W arszew ice pow . to 
ruńsk i podczas pracy przy sieczkarn i  
L eokad ia P lachecka la t 17 zośtała  
pochw ycona lew ą ręką przez w al 
transm isy jny  m aszyny . —  T ryby  m a 
szyny urw ały n ieszczęśliw ej rękę  
pow yżej łokcia . P lachecką przew ie 
ziono do szp ita la w  T orun iu .

N A  T E R E N I E  W O J . W A R Z A W S K I E G O  

P O W S T A Ł A  P I E R W S Z A  S P Ó Ł D Z I E L 

C Z A  K R O C H M A L N I A .

W  pow iecie w łocław sk im  w  B oży-  
m ow ie pow stała p ierw sza spó łdzie lcza  

i krochm aln ia , k tó ra rozpoczęła już  
j sw oją pracę .

O W  W arszaw ie aresztow ano po  
dokonan iu rew izji 38 kom unistów .

m e—  P rzed S ądem O kręgow ym w lnym  urzędn ikom , a o trzym ane za  
C hojn icach toczy ła się rozpraw a kar- p ien iądze przyw łaszczy ł sob ie , 

na, przeciw  b . urzędn ikow i Z arządu  | K ilkunastu obyw atelom  m iasta  
m iejsk iego m . S ępó lna , K urzaw ie przekazał o trzym anych od kw aterm i-  
K onstan tem u , oskarżonem u o system u- ‘strza w ojskow ego p ien iędzy za kw a-  
tyczne przyw łaszczan ie sob ie drób- te ry d la w ojska, przyw łaszczając so -  
nych kw ot na szkodę in sty tucy j fsj 

lecznych .

Jak w ynika z przew odu sądow ego , 
od r. 1924 do 1934 . K urzaw a K onstan 
ty , o jc iec dw ojga dzieci, by ł urzędn i-i 
k iem zarządu m iejsk iego i 
P odczas urzędow an ia doprow a.... .........

zupełnego chaosu książeczk i inw alidz 
k ie robo tn ików . Z naczk i fo rm aln ie  
w lep iał robo tn ikom , a do U bezp ieczal- 
n i K rajow ej w P oznan iu podaw ał 
m niejszą ilo ść w lep ionych znaczków  
i n ie odsy ła ł całkow ite j należności. —  
O trzym ane od przew odn iczącego w y 
dzia łu  pow iatow ego znaczk i na bezro 
bo tnych , rozdał do rozsp rzedaży in -

n ie

po-ib ie . W  ten i podobny  sposób przyw ła 
szczy ł sob ie K urzaw a podczas 10-le t-  
n iego „urzędow an ia ' sum ę ponad  
1 .400 zł. T łum aczy ł on się przed są 
dem . że p ien iądze te czasow o „poży-  

J 8> N n iczał“ i m iał zam iar zw rócić , czego  jed 
n i. . ępo a-|na jc n je zroL ił. S ąd po przesłuchan iu  

ac zi < o św iadków , m . in . b iegłego K ali- 

szana z C hojn ic , w ydał w yrok , skazu 
jący lekkom yślnego urzędn ika z art.  
285 par. 1 i 2 k . k . na karę bezw zg lęd 
nego w ięzien ia przez rok i trzy m ie 
siące , n ie przy jm ując jako oko liczno 
śc i łagodzącej zam iaru zw ro tu , pon ie-  
borach n ie by ł w  stan ic tego w ykonać.

C Z E R W O N Y  K U R .

W  zabudow an iu ro ln ika T adeusza  
W róblew sk iego w M ikoła jkach pow . 
lubaw sk iego , pow stał pożar, k tó ry  
zn iszczy ł sta jn ię , w yrządzając szko 
dę na oko ło 30 .000 ził 1.

P rzyczyną pożaru by ło n ieostroż 
ne obchodzen ie się z p łonącą lam pą  

naftow ą służącej Z arem bów ny .

JE L E Ń , p . tczew sk i.
—  N ieznan i „podróżn icy 1 ' w ybili 

szyby w  okn ie dom u m ieszkalnego p . 
Jakuba D ietricha i w eszli do w nętrza , 
skąd sk rad li zegarek n ik low y  oraz b ie 
liznę, w artości 100 zł.

R A K O W IE C , pow . tczew sk i.
— J. M oraw sk iem u sk radziono  

bm . w arch laka , w artości 25 zł.

R O K IT K I, pow . tczew sk i.
—  R obotn ikow i p . B ernardow i 

dursk iem u sk radziono 7 kur.

P u-

G I E Ł D A  

U r z ę d o w a  c e d u ł a  g i e ł d y  z b o ż o w o - t o -  

12 lu tego 1937 roku , 
w a r o w e j  w  B y d g o s z c z y .

Z B O Ż A :

Ż yto 23 ,25— 23 ,50

P szen ica 27 ,25— 27 ,50

O w ies 20 ,00— 20 ,25

Jęczm ień brow arow y 25 ,50— 27 ,00

Jęczm ień 661 —  667 g l. 23 ,75— 24 .25

Jęczm ień 643 —  649 g l. 23 ,50— 23 ,75

Jęczm ień 620 —  626 g l. 22 ,50 — 22 ,75

A R T Y K U Ł Y  S T R Ą C Z K O W E ;

G roch W ikto ria 21 ,00— 25 ,00

G rocti F olgera 22 ,00— 24 ,00

G rodh po lny 20 .00 — 21 ,00

W yka 19 ,50— 21 ,00

P e  tu szka 21 ,00— 22 ,00

Ł ubin n ieb iesk i 12 ,00 — 13 ,00

S ar  a  del  a 20 ,00— 23 ,00

N A S I O N A :

R zepak  iz iim ow y 51 ,00—  52 ,00

R zep ik iz iim ow 'y 46 ,00—  48 ,00

M ak n ieb iesk i 62 ,00—  65 ,00

S iem ię ln iane 45 ,00—  48 ,00

G orczyca 27 ,00—  29 ,00

K oniczyna b ia ła 90 .00— 125 ,00

K oniczyna czerw ona 90 ,00— 110 ,00
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Kronika powiatu wąbrzeskiego
Z  P O D R Ó Ż Y  P O  P O W IE C IE .

Elgiszewo—.graniczna wioska Pomorza
P O Ł O Ż E N IE  -  C O  B Y Ł O  D A W N IE J?  -  D R W Ę C A - Ż Y C IE  K U L T U 

R A L N E  W IO S K I —  D O B R O D Z IE JS T W O L A S Ó W  O K O L IC Z N Y C H —

E P ID E M IA  O D R Y .

E ig isz e w o  w io sk a g ra n ic z ąc a P o - n ę te g o  sk ła d a ją s ię ró ż n e a m b ic y jk i  
m o rz e z Z ie m ią W a rsz a w sk ą , z n a jd u - i a m b ic je a ta k że  n ie ch ę ć o so b is ta , l o  

je  s ię w  n a d z w y c z a j p ię k n y m  p o ło ż ę - n ie p o w in n o m ie ć m ie jsc a . W szy sc y  
n im  O k o lic z n e la sy , o b o k w iją c a s ię p o w in n i z g o d n ie p ra c o w a ć w  o rg a n i-  

rz e k a D rw ę ca d o d a ją k ra jo b raz o w i z a c jac h  ta k ic h  ja k  P o w sta ń c y  i W o ja -

p rz e m ó w ie n ie , z a z n a c z a ją c , ż e s ta ra n ie m  je g o  K. S. ns.
। b ę d z ie p o d m e sc k lu b d o ja k n a jw ięk sz eg o ro z - - - -- - - — - - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- - -- -

i k w itu , p rz y c zy m  p ro s ił w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  o  

w sp ó łp ra cę . P . K w a śn y  z a z n a c z y ł ró w n o c z e śn ie  

ż e k s . „ r . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .

rż e n ia z g o d n e j, h a rm o n ijn e j w sp ó łp ra c y z  

n y m i k lu b a m i sp o r to w y m i.

O m ó w ie n ie m sp ra w o rg a n iz a cy jn y c h  

k o ń c z o n o z e b ra n ie .

R o c zn y W a ln y Z ja zd P re z esó w i 
d e leg a tó w  O k rę g u K a to lick ie g o S to w .

p o m o rza n k a ' d ą ż y ć b ę d z ie d o w y tw o - N \T  1 • • / i  ‘.T T ’
, i .. . e. . M Io d z iez > M ę sk ie j (d a w n ie jsz a B a d a QPONMLKJIHGFEDCBA

O O d n P L n  J I T m in m iin  O l W io n n l  n r n  r>\r z x i J \ ‘ i i ।  .

.O k ręg o w a ) o d b ę d z ie s ię n ? n te a z ie tę ,  
‘(Inin 21 lutego 1957 r. o godz. 15 (1 -sz a  

z a ' w p o łu d n ie ) w n o w e j sa li p a ra fia ln e j.

m -

/ .a c za só w  z a b o rc zy c h w  ty m . la k |a k c lla d o b ra k ra ju .

w k a żd y m  p a s ie g ra n icz n y m  . .k w ili"  j P rz eśw ia d c zo n y  je s tem , ż e ta k b ę -  

n a sz e ro k ą  sk a lę z a k ro jo n y p rz em y ł.  ’ d z ie . P o rz u ć c ie  o so b is te  w a śn ie , a s ta ń  
l la tw ia ła te m u  p ro c e d e ro w i D rw ęc a , c ie  b e z  w y ją tk u  w  sz e re g ac h  lu d z i p ra  

p rz e z k tó rą p rz e w a żn ie p rz ek ra d a li  Ic y  o św  ia to w e j, k u ltu ra ln e j i sp o le cz -  
s ię p rz e m y tn ic y . P rz e m y c a n o z . .d ru - |n e j. E ig isze w o p o s ia d a p ró c z so łe c tw a , 
g ie j s tro n y ” p rz e d e w sz y stk im  sp iry -J sz k o lę  p o w sz ec h n ą  i u rz ąd p o c z to w y ,  

tu s i ty to ń . T ru d n ią c y  s ię p rz em y te m  'o b e jm u ją c y  ta k że  z a s ię g  d o  w io se k , le -  
d o ść g ru b o  z a ra b ia li , b a . n ie jed e n p o -jż ą cy c h  p o  d ru g ie j s tro n ie : ( ie t h o e in a ,  
d o b n o  z b ił ła d n y m a ją tek .  jM a łszy c  i td .

R z e k a  D rw ę c a , w y ż -ab ia jąc ą n ie I O b sze d łsz y c a łą  w io sk ę w n ie sp e l-  
g d y ś w e d łu g  sw e g o . .w id z im is ię 4 ' k o - n a u d w a p a c io rz e . w sz ed łe m  d o —  
ry to , d z iś d z ię k i R z ą d o w i, je s t w  

śc i u re g u lo w a n a .

Je ś li m ó w ię o . .D rw ę c y " to n ie o d d a m  g o sp o d a rz a ja k  in te re s . .p ły n ie” ?  
rz e c zy b ę d z ie  w sp o m n ieć  sp ra w ę  e le - ।  —  O t. w id z i p a n —  ż a d e n in te re s ,
k tro w n i. P o b u d o w a n ie je j m a n a s tą -J  K ry z y s p ro sz ę p a n a —  w c isn ą ł s ię i 

p ić  w  m y ś l c z te ro le tn ie g o  p la n u in  w e - 'd o  n a sz e g o  E lg isz e w a .

s ty c y jn e g o  n a te ren ie p o w ia tu w ą - ! M ó w  i p a n —
b rz esk ieg o , n a jd a le j d o  ro k u 1 9 4 0 . D rw ę ca  z a m a rz ła .. —  W  sz ęd z ie  z as tó j  

K o m u n ik a c ją p o m ięd z y E lg isz e - d o d a je  ż a r to b liw ie m ó j ro z m ó w c a .
w e m a w io sk ą C ie c h o c in i, le ż ąc ą p o P o p ro s iłe m  g o sp o d a rza  o  . .s zn ą p sa ”  

d ru g ie j s tro n ic rz e k i o d b y w a s ię p ro - b o  o k ru tn ie  z m arz łem .

m c m . z a ś z im ą , ta k ja k  o b e c n ie , p rz e z N a lew a a ż z d w ó c h b u te le k . —  
ló d . L u d n o ść  w io sk i, a c z k o lw  ie k p rz y  - W ó d k a b ia ła  n ic z y m  m le k o . P y ta m  s ię  

n a leż ą ca p a ra f ia ln ie d o C h e lm o n ia . c o  to ?

s ły n ą c eg o  z c u d o w n e g o  o b ra z u M a tk i —  A to n a sza „ e lg isz e w sk a ” w ó d -  
B o sk ie j C h e lm o ń sk ie j, w d u ż e j m ie - k a —  k m in k ó w k a : p ó l n a p ó l z e sp i-  

rz e . u c z ę szc z a d o k o śc io ła w  C ie c h o - ry tu sem .
c in ie .  | P o z o s ta łem  c h w  i lę je sz c z e w k a rcz -

P o rą  le tn ią  o k o lic e E lg isz e w a  są  u -u n ie . S tw  ie rd z iłem  n a o c z n ie , ż e n a p ra -  
lu b io n y m  m ie jsc e m  w y c iec z k o w c ó w  z  .w d ę  n ik t n ic  n ie  k u p ił p rz ez  c a ły c z as  
ró ż n y c h  s tro n .  'm e g o  p o b y tu  w  lo k a lu .

O k o lic z n e , p ię k n e la sy są d o b ro -} —  Ż e g n a jąc u p rz e jm eg o  g o sp o d a -  

c lz ie js tw e m  d la tu te jsz y c h m ie sz k a ń - rz a . d o rz u c iłe m  je sz cz e k ilk a s łó w  o  
c ó w . U b o ż s i b o y v iem  z b ie ra ją  je s ie n ią k o n ie c z n o śc i o rg a n izo w a n ia  s ię .  
g rz y b y , p ra c u ją p rz y y y  y  rę b y y y  a n iu —  l a k , ta k , p a n ie z ro b im y ’ w sz y -  

d rz ey y ’ i tp .  s tk o  c o y v n a sz e j m o c y —  o d p o w ia d a

L u d n o ść E lg isz e w a re k ru tu je s ię z d o b ro tliy v y m  u śm iec h e m  n a u s ta c h  

p rz e w a żn ie z u b o ż sz e j w a rstw y . S ą g o sp o d a rz .

c o p ra w d a i b o g a ts i, a le  ty c h  je s t m a ło . * O sta tn io  E ig isze w o  n a w ie d z iła  e p i-  
E lg isze w ia cy s ły n ą y y sz ę d z ie d la sw e - d e m ia o d ry . Z a n o to y v a n o p rz e sz ło 2 5  

g o  m o c n eg o  c h a ra k te ru .  z a ch o rz e li. A  i n a in n e c h o ró b sk a te ż

O  ż y c iu  k u ltu ra ln y m  w  E lg isze w  ie lu d z ie c h o ru ją , p rz e y c a ż n ie n a g ry p ę ,  

lo  d u ż o  n ie  p o w iem . M a ło  s ię p ra c u je O b y ty lk o c h o ró b sk a sz c zę ś liw ie  
w  o rg a n iz a c ja c h , z a  m a ło . N a  p rz y c z y - p rz e sz ły . T e g o  se rd ec z n ie  ż y c z ę . (x )

n a w d w a p a c ie rze , w sz ed łe m  d o —  
. .K a rcz m y n a d D rw ę c ą ’ '’ . —  W lo k a lu  

k ilk u g o śc i. Je d n a k  n ic n ie p ili. R y 

W ą b rz e ź n o p . U r b a n o w s k i F r a n c is z e k p rz e 

n ie s io n y z o s ta ł d o p o s te ru n k u W e jh e r o w o  

p o w ia t m o r s k i. I ’ , p o s t. I rb a n o w sk i. p e łn ią c e  

s łu ż b ę v W  ą b rz e źn ie  p rz e sz ło  6 la t z a sk a rb i!  

so b ie w śró d o b y w a te ls tw a sz a c u n ek i p o \5 i-  

ż a n ie . P a n u l rb a n o w sk ie m u n a n o w v m  s ta 

n o w isk u ż y c z y m y w sze lk ie j p o m y ś ln o śc i.

•  C h o r o b y z a k a ź n e . W  ty g o d n iu o d 7 d o  

1 3 b m . z a n o to w a n o  n a s tę p u ją ce c h o ro b y z a k a ź 

n e ; E lg isz e w o 2 5 w y p ad k ó w o d ry , S z y c h o w o  

1 w y p a d e k b ło n  c y , W ą b rz e ź n o 1 0 w y p a d k ó w  

o d ry , P ły w a c z e w o 1 w y p a d e k d u ru b rz u sz n e g o .

• K r a d z ie ż p ie n ię d z y . O n eg d a j d o m ie 

sz k a n ia p . S a rn o w sk ie j, z a m ie sz k a łe j p rz y  

u l. W o ln o śc i, n ie z n a n y sp ra w ca , w c h o d z ą c  

p rz e z o k n o , sk ra d l 8 z l i o b rą cz k ę ś lu b n ą ,  

k tó re u m ie szc z o n e b y ły w  p u d e lk u a d c v  r ir .

O d d z ia łu  o ra z je d e n d e le g a t O d d z ia łu  
l(§ 9 re g u lam in u  O k rę g ó w ).

1 )

4 )

6 )

8 )

9 )

P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ia  p ))

© M ło d o c ia n y z ło d z ie j . P o lic ja to ru ń & k a  ! 

p rz y ch w y c iła o n e g d a j m ło d o c ia n ą sz a jk ę w ła - ' 

p ły n ie ' 4 p rz ec  ie ż i m y w ac z y . D o sz a jk i te j n a le ż a ł ró w n ie ż 1 1 -Ie tn i
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Św. Kato lic. Słońce
w sc h ó d z a c h ó d

1 7 L u te g o ś . D o n a ta 6 ,5 5 1 7 ,0 3

1 8 C . S y m e o n a 6 ,5 3 1 7 ,0 4

1 9 9 p . K o n ra d a 6 ,5 0 1 7 ,0 6

H e n ry k S z to m p k a w y s tęp o w a ł w p rz e 

p e łn io n y c h sa la c h P a ry ż a , L o n d y n u . M o n a 

c h iu m . M e d io la n u i w n a jb liż sz y m c z a s ie  

w y b ie ra s ię n a to u rn e e a r ty s ty c z n e .lo  

W ło c h . P o c z y m  b ę d z ie k o n c e r to w a ć w k ra 

ja c h sk a n d y n a w sk ic h . A rty śc ie o s ła w ie e ii-  

ro p e jsk ie j, ja k ró w n ie ż śp ie w a c zc e . k tó ra  

m o ż e a sp iro w a ć d o je d n y c h z c z o ło w y c h  

śp ie w a c ze k p o lsk ic h , o k a ż m y sw a . w d z ięc z 

n o ść t łu m n ie sp ie sz ą c n a w y so c e k u ltu ra ln y  

w  ie c z ó r.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :

Z a g a jen ie i s tw ie rd z e n ie w a ż n o śc i Z ja z d u  

W y b ó r m a rsz a łk a Z ja z d u  

O d cz y ta n ie p ro to k ó łu

S p ra w o zd a n ia ro c z n e : se k re ta rz a O k rę g u , 

sk a rb n ik a O k rę g u o ra z p re ze sa O k rę g u  

S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j.

D y sk u s ja n a d sp ra w o z d a n ia m i i u d z ie le 

n ie a b so lu to r iu m u s tę p u ją c em u K ie ro w 

n ic tw u .

W )  b o r\ n o w e g o K ie ro w n ic tw a : a ) p re z e 

sa , b ) 8 c z ło n k ó w  K ie ro w n ic tw a , c ) K o -

U c h w a le n ie w y so k o śc i sk ła d e k d o O k r.  

U sta le n ie te rm in u i m ie jsc o w o śc i te g o ro 

c z n e g o  z lo tu  o k rę g o w e g o  i z a w o d ó w  sp o r-  

to w y ch o k ręg o w y ch .

W n io sk i O d d z ia łó w (k tó re z ło ż o n e b y ć

WĄBn^Eżmo

•  U d z ia ł w  z je ź d z ić p r e z y d e n tó w  m ia s t  

i b u r m is tr z ó w , ja k i o d b y ł s ię w r u b . p o n ie 

d z ia łe k w  B r o d n ic y , w z ią ł r ó w n ie ż p . b u r 

m is tr z S c h w a r z .

•  D o  z a r z ą d u  o k r ę g u  P o m c r s k ie g o Z w ią z 

k u P e o w ia k ó w  w y b ra n y z o s ta ł n a d ru g im  z je ź 

d z i,e P O W . o d b y ty m  w G d y n i w n ie d z ie lę 1 4  

b m . m ię d z y in n y m i p J u liu s z W o ln ik z W ą 

b r z e ź n a . —

S  C h le b  d r o ż s z y . O d 1 5 b m . c e n a c h ic 

h a z w y ż k o w a ła o I g ro sz n a k ilo . C h le b  2 -k i-  

lo w y k o sz tu je o b e c n ie 6 8 g ro sz y ( .la w n ie j  

6 6 g ro sz y  ) .

9 W a ln e z e b r a n ie K S . , ,P o m o r z a n k i“ —  

W  d n iu 1 4 b m . w b k a lu p . N a p ie ra ły o d b y ło  

s ię w a ln e z e b ra n ie k lu b u sp o rto w e g o „ P o m o -  

rz a n ik a '1 . Z e b ra n ie z a g a ił u rz ęd u ją c y p re z es p . 

B e y g e r , w ita ją c n o w y c h c z ło n k ó w  i g o śc i. P o

o d c z y ta n iu p ro U x o lu z o s ta tn ieg o w a ln e g o z e 

b ra n ia p rz e z se k re ta rz a p . Z ie liń sk ie g o w ’y b ra -  

n o p re z y d iu m  z e b ran  a . M a rsz a łk ie m  o b ran o p . 

Z . W ilk o sz e w sk ie g o , se k re ta rze m  p . S to p ę .

• W e r y f ik a c je . W e ry fik a c je n a c z ło n k ó w  

Z w . W e te ra n ó w  P o w s ta ń N a ro d o w y ch 1 9 1 4 — 1 9  

ro k u , o trz y m a li p p . M a r c in  F e n s k i, J a r o s z e w s k i 

i k ie r . J a n  N a łę c z .

• P o d a  je m y d o w ia d o m o śc i, ż e k o n c e r t  

p ia n is ty -w ir tu o z a H e n ry k a S z to m p k i i śp ie 

w a c zk i f re n y S tro k o w  sk ie j-F a ry a sz e w sk ie j.  

o d b ę d z ie s ię u ś ro d ę , d n ia 2 4 b m . w  a u li  

g im n az ju m  k o e d u k a c y jn e g o .

M u r a w s k i z D ę b o w e j łą k i p . W ą b r z e ź n o . 1

1 i o j
W  ( In  i u 1 4 b m . o 1 

o b o k m le c z a rn i, 

w  h o k e ju , p o m ią -  

a b y ły m i w y e h o -

M e c z z a k o ń c z y ł  

d la b y ły c h w y ch o w ań -

M e c z h o k e jo w y .

1 4 ,5 0 n a lo d o w isk u  

s ię m e c z to w arz y sk i  

. K . S . „ V a m b re s ia “  

w a n k a in i tu t. g im n a z ju m ,  

s ię w y n ik ie m  2 : I 

k ó w  g im n a z ju m .

© U w a g a Z a r z ą d y K ó łe k R o ln ic z y c h K a l. S to w . M ło d z ie ży M ę sk ie j n a te re -  
P  l R . w  p o w  ie c ie w ą b r z e s k im . T o w . R o ln ic z e  

P o w . w W ą b rz e źn ie o rg a n iz u je k o n fe re n 

c je c z ło n k ó w  z < irzą d ó w  k ó łe k ro ln i;/\ : l i c e 

le m  o m ó w ien ia p ro g ra m ó w p ra c k ó łe k w r . 

1 9 5 " . K o n fe re n c je o d b ę d ą s ię w W ą b r z e ź 

n ie w  d n iu  2 5 I I w h o te lu p . K lim k a o g o d z .

1 2 d la z a rz ąd ó w k ó łe k : C z y  s to c h le b , D ę b o -  

w a lą k a , K siąż k i, L o b d o w  > . 1 > p a tk i, \1 . R a -

g o d z .  

o d b y ł

c z ę c ie m  o b ra d n a p iśm ie ) .

P o d z ia ł k s ią ż ek , p o m ię  łz y O d d z ia ły , o -  

trz y m a n y c h z p rz y d z ia łu W y d a w n ic tw a  

im . O sso liń sk ich w e L w o w ie .

W o ln e w n io sk i i z a k o ń c z e n ie .

W  ie le b n y e lt K sięż y A sy ste n tó w  z a -
[p ra sz a m y ja k n a ju p rz e jm ie j d o w z ię 

c ia u d z ia łu w  z je ź d z ić .
K ie ro w n ic tw o O k rę g u sp e c ja ln ie  

z a p rasz a P I. P rz e d s ta w ic ie li W ła d z ,  

U rz ęd ó w , łn s ty tu cy j, O rg a n iza c y j o ra z  
o so b y , in te re su ją ce s ię p ra c ą O k ręg u

n ie p o w ia tu w ą b rz esk ieg o  —  d o  ła sk a 
w e g o w z ięc ia u d z ia łu w p o w y ż sz y m

KieroiDiiiclioo Okrqgu KSM. Męskiej

B . K o w n a c k i  
p re z e s

W  . R z ec ze w sk i  
se k re ta rz

P łu ż u ic a , P r/y d w ó rz . W . R a d o w L k a , R y iU k . 

W a ły c zy k , Z a sk o c z i W ą b rz eź n u .

• N a p a d , k tó r e g o n ie b y ło . N ie d z ie ln y  

„ D z ie n n ik B y d g o sk i" p o d k ro n ik ą „ W ą b r z e 

ź n o " p o d a ł n a s tę p u ją c ą n o ta tk ę :

„ N a p a d . N a p o s te ru n k ó w  e g o 1 ’ . P . p .

Z ie liń sk ie g o z p o s t. W ą b rz e ź n o d o k o m in o

sk ie g o . K ie d y  p . M . w y sz e d ł, s tw ie rd z ił z p rz e 

ra ż en ie m  b ra k ro w e ru . R a z e m  z . ro w e re m  

z g in ę ła p a c z k a , z a w ie ra ją ca n o w e trze w ik i.  

W a rto ść ro w e ru o b lic z a p o sz k o d o w a n y n a  

1 0 0 z ł.

□  S ta n  b e z r o b o c ia . W  g m in ie  K sią ż k i je s t  

ro d z ili b e z ro b o tn y c h t j . b lisk o  2 5 0 o só b .

n a p a d u w o k o lic y D ę b o w a  łą k a , g d z ie  

b a rd z o  n ie b e z p ie c z n ie  z o s ta ł p o b ity . S z c ze 

g ó ły n a p ad u , ja k i n a z w isk a sp ra w c ó w  

p o d a m y w  je d n y m  z n a jb liż sz y c h n u m e 

ró w

Ja k s ię p o in fo rm o w aliśm y w P o w ia to w e j  

K o m e n d z ie P o lic ji, ż a d n e g o n a p a d u n ie b y ło .  

P o s t. p . Z ie liń sk ie m u z ła m a ły - ię w id e łk i a d  

ro w eru w sk u te k c z eg o u p a d l i n ie z n ac z n ie  

s ię p o tłu k ł. C ie k a w i je s te śm y , c z y . .D z ie n n ik  

B y d g o sk i” p rz e z sw o jeg o w a jb rze sk ie g o k ;re -  

sp o n d e n ta p o d a n a z w isk a . sp ra w c ó w n a p a -  

d ti” . C z ek a m y !

0  P o łó w  r y b . W  o s ta tn ic h d n ia c h n a tu 

te js z y c h je z io rac h m ie jsk ich ro z p o c z ę to p o 

łó w ry b . P o ló w je s t ś re d n i.

• W y s tę p T e a tr u Z ie m i P o m o r s k ie j . —  

W  n ie d z ie lę , .p o d łu ż sz y m  c z a sie z a w ita ł d o n a 

sz eg o  m ia s ta T e a tr Z ie m i P o m o rsk ie j i w y s taw ił  

w  h o te lu p . K lim k a „ N ie s p o d z ia n k ę ” —  (R o s 

tw o ro w sk ieg o ) . T y m ra z e m p u b lic z n o ść d o p i

sa ła . A rty s tó w  d a rz o n o h u c z n y m i o k la sk a m i.

□  1 0 -łec ie . W ty c h d n ia c h p . D e n t-. I t

m a n n o b c h o d z ił 1 0 -łec ie p ra c y z a w o d o w e j w  

K sią ż k a ch . W  in sz u je m y  !

D Ę B O W A Ł Ą K A

□  I lu  je s t b e z r o b o tn y c h ? W g m in ie D ę -  

ib o w a łą k a je s t o k o ło 9 0 ro d z in b e z ro b o lu  v ; h .

G O L U B

Z  L ig i M c rsk ie j i K o lo n ia ln e j. ( )d ‘b v !o  

s ię tu  z e b ra n ie z a rz ą d u L . M . i K ., n a k tó r \m  

je d n o m in u to w y  rn m ilc ze n ie m  u c z ? /,:,) p a  

m ię ć z m a rłe g o e z lo trk a śp . I 'ran c !s /.k a M i - 

iz o w sk ie g n . W d a lsz y m  c ią g u z ło ż y ł -p io tw o  

(z d an ie k a so w e sk a rb n iik . P re z e s p . -ę Iz ia  

K a n tc e k i re fe ro w a ł a k c ję  . .D n i k o i -n ia ln y h “ . 

jW y m ik g o tó w k o w y b y ł n a s tę p u ją c '. ' p p . R . 

jP ło c ien ia k —  O w  ie c z k o w o 1 5 z ł, M . W a r e  h  

l i T . Jo rd a n - G o lu b p o 5 z ł. d y r . T . G o t-  

Isz a lk 5 z ł. o d z a rz ą d u o d d z ia łu L . M . i K . w  

jG o lu b iu w p ły n ę ło 5 0 /} , ra z e m  5 8 z l, k tó re  

(p rze k a z an o  ń a F u n d u sz  A k c ji K o l. p rz y  L M ,K . 

W w o ln y ch w n io sk a c h p . d y r . G o tsza lk z g ło 

s ił d e z y d e ra t d o z a rz ąd u , a b y z a im ic jo w a ć

•  N o w y  s k ła d  ż e la z a  o ra z w  y ro b ó w s ta 

lo w y c h i a r ty k u łó w k n o h e n n y c h o tw ie ra z  

d n ie m  2 0 In n . p rz y u l. B r. P ie ra c k ie g o 2  

(d a w n ie j S to w a rz y sze n ie R o ln . - H a n d lo w e)

P o sp ra w o z d a n ia ch u s tę p u ją ce g o z a rz ą d u i ró g P rz em y s ło w e j, p . L . Isb ra n d t. N a w  ■- 

u d z ie len iu te m u ż a b so lu to riu m , w y b ra n o n o w y n ill p rze d s ię b io rs tw u . .S z c zę ść B o ż e” ! 

z a rzą d w n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie : prezćs — p .

F r a n c is z e k K w a ś n y , w ic e p re z esa m i p p . B e y g e r ® s r e b r n e g o e k r a n u . D z iś i d n i n a -  

i K lu g ie w ic z , se k re ta rz e m  p . S to p ę , z a s tę p c ą  i s^ P I le 0 f f° ć z . 5  2 5 g r i 8 ,1 5 w * y św  ie tła
se k re ta rz a i k ro n ik a rz e m  p . B ie le c k ie g o , sk a r- i^ ń io .S ło n c e w sp a n ia ły l i lm p t. „ M A łA  

b n ik ie m  p . R y b a r c z y k a , k ie ro w n ik ie m  p . S z y -p x ' '< ) ' - • S z a le ń c z a o d w a g a i p o g a rd a śm ie r-  

r n a ń s k ie g o , tre n e re m  p . K a lk s te in a , k a p ita n e m  t * - ^ ‘i lk a o m iło ść i k o ro n ę . I a l  te r  

p . B ia je g o , g o sp o d a rz e m  p . W ie c k ie g o , z a s tę - “ O S !JI )5 n a 1 b ile t.

o d c z y ty o id e i m o i  sk ie j i k o lo n ia ln e  j w o r

g a n iza c jac h ja k : S o k ó ł. S trz e le c i M ło d z ie ż  

'.K a to lic k a . Z a rzą d o b ie c a ł u w z g lę d n ić to w  

p ro g ra m ie n a n a s t. ro k sp ra w o z d a w c z y .

N a s tęp n ie o d c z y ta n o  ik o m u n ik a t Z a rżą .lu G L  

w sp raw ie u c z c z e n ia p a m ię c i śp . G en e ra ła  

G u s ta w a O irlic z -D resz e ra , o . p re z e sa Ż a rz .  

G łó w  nego i .M K . Z a rz ą d  p o s ta n o w ił ir tw  r rz y ć  

k o m ite t z p ra w e m k o o p ta e ji i k o e p to w m ć  

p p . P . S trz c d e w ic z a ja k o c z ło n k a R a d y M ie j-  

isk ie j o ra z k ie ro w n ik a tu t. sz k o ły p o w sz e c h 

n e j W  o lffa i /w ró c ić s ię d o R a d y M ie jsk ie j  

i Z a rz ą d u M ia s ta o n a d a n ie ja k ie jś u li/y

p c ą g o sp o d a rz a p . B ia łe g o .

W  sk ła d k o m is ji re w iz y jn e j w c h o d z ą p p . K S I Ą Ż K I

□  K r a d z ie ż r o w e r u . P . M ic h a lsk i K a z i-

lu b p la c o w i n a z w isk a z m a rłe g o z a s łu żo n e g o  

G e n era ła . P o z a ty m u c h w a lo n o u c z c ić p a -

P rz ed sp rz ed a ż b ile tó w z n a jd u je s ię w S w o b o d z iń s k i, Ś w ie c h o w ic z i K a m p r o w s k i Ł .

re d a k c ji „ G ło su “ i u p . W o jte c k ie j w ry n k u , i N o w o w y b ra n y p re z e s p . K w a śn y , o b e jm u - 'm ie rz z B ru d z a w o k w rac a ją c ro w e re m  z W ą -  

C e n a 1 ,—  z ł. 0 ,5 0 i 0 ,2 5 d la u c z n ió w .  ją c p rz e w o d n ic tw o z e b ran ia w y g ło s ił d łu ż sz e b rz eż n a , w stąp ił n a c h w  i lę d o  sk ła d u  p . S ta w -

m ię ć Je g o p rz e z re fe ra t n a W a ln y m  z e b ra 

n iu , k tó re  o d b ę d z ie s ię w  sz k o le p o w s iz ec h n j 

w  G o lu b iu . w  so b o tę , d n ia 2 7 b m . o g o d z . 1 9 .



01049
Str. 6UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA , .G Ł O S “ Nr. 20

K O W A L E W O

> Z życia tow arzystw . S tow ar/> s/en ie  

W łaścicieli .N ieruchom ości m iasta K ow sikw a  

podaje do w iadom ości, że w ponic l/ia lek  

dnia 22 lu tego br. o godz. 8 w ieczorem w lo 

kalu p . Juśkow iaka w K ow alew ie olbęlzie  

się zw yczajne roczne w alne zebran ie z nastę 

pującym porządkiem obrad :

1) Z agajen ie. 2) O dczytan ie pro tokó łu z  

ostan iego w alnego zebran ia . 5) W ybór pre 

zydium w alnego zebran ia . 4) S praw ozdanie  

ustępującego zarządu . 5) S praw ozdanie ko 

m isji rew izy jnej. 6) I dzielenie al> so lu to - 

rium ustępu jącem u zarządow i. 7) W  ybór za 

rządu . 8) W ybór kom isji rew izyjnej. 9) S pra 

w y podatkow e, zeznan ia o dochodzie i obro 

cie . 10) S praw y organ izacy jne. 11) W olne  

glosy i w niosk i. 12) Z akończen ie .

Z e w zględu na om ów ien ie bardzo w aż 

nych spraw podatkow ych oraz na przybycie  

naczeln ika U rzędu S karbow ego w W ąbrze 

źn ie i różnych gości, jak delegatów ze Z w . 

uprasza się o jak najliczniejszy udział

| Z zebran ia R ady M iejsk iej w K ow a 

lew ie. R ada M iejska w dniu 13 bm . w zw iąz 

ku z ustaleniem  budżetu na rok 1937/38 uch 

w aliła .zniżyć obow iązek opłaty w odnego / 

dniem 1 kw ietn ia 1937 r. z następu jącą zm ia 

ną: C enę za 1 m tr. :! w ody ustaliła na 60 gr. 

D zierżaw ę w odom ierzy podw yższy ła przy  

dotychczasow ej dzierżaw ie do 1 ,60 zł o 20  

gr, a przy cen ie dzierżaiw y dotychczasow ej  

ponad 1 ,60 zł o 40 gr kw artaln ie .

D alej R ada M iejska w K ow alew ie uch 

w aliła budżet adm in istracy jny w dochodach  

na 49 .535 zł. w rozchodach na 50 .599 zł, czy 

li 1 .064 zł niedoboru , o pokrycie którego w  

drodze bezzw rotnej zapom ogi Z arząd M iej- 

'sk i m a się zw rócić do K om unalnego I un ln -  

szu P ożyczkow o - Z apom ogow ego .

B udżet T argow iska M iejsk iego u ! > ch > - 

dach i rozchodach na 1 .050 zł.

B udżet R zeźni M iejsk iej w dochodach i 

rozchodach na 9 .591 zł.

B udżet G azow ni M iejsk iej w dochodach  

i rozchodach na 23 .040 zł.

W czasie uchw alen ia budżetu radny p . 

K rzvw dzińsk i w niósł pro test na sku tek skre 

ślen ia kw oty 260 zł. które przeznacz nie by 

ty na utrzym anie stróża na przeciąg 4 m ie 

sięcy i dom agał się , aby stróż cały rok peł

nił obow iązk i.

R ów nocześn ie uchw alono w ysłać dele 

gację do W ojew ództw a i l unduszu P racy w  

osobach p . burm . K osseka, pp . K rzyw dziń- 

sk iego i K ędziorskiego celem uzyskan ia sub 

w encji na zatrudn ien ie bezrobotnych .

— Z w iązek R ezerw istów — K oło W ą 

brzeźno . W czw artek , dnia 18 lu tego 1937 r. 

o godz. 20 odbędzie się w D om u P ra. y S po 

łecznej zebran ie Z w iązku R ezerw istów K o 

lo W ąbrzeźno . Z arząd.

— R O D Z IN A R E Z E R W IS TÓ W . D nia 21  

lu tego o godz. 16 w lokalu p S zym ańsk iego  

odbędzie się W tA L N E Z E B R A N IE z następują 

cym  porządkiem  obrad :

1) zagajen ie ,

2) pow itan ie w ładz i gości,

3) w ybór prezydium  zebran ia ,

4) O dczytan ie pro tokó łu z ostatn iego w alnego  

zebran ia ,

5) spraw ozdanie zarządu i kom isji rew .

6) D yskusja nad spraw ozdaniam i.

7) U dzielenie abso lu to rium ustęp , zarządow i, 

8) w ybór now ego zarządu ,

9) w olne głosy ' i w niosk i,

W razie nieprzybycia odpow iedniej liczby  

członków o w yznaczonym czasie w alne zebra 

nie odbędzie się w 2 term inie o godz. 16 ,30 i 

I uchw ały tego zebron ia będą praw om ocne.

( — ) S z c z u k o w a  (— ) S z a liń s k i

prezeska  sekretarz

—  B aczność K lub S portow y ,.P ogoń” . W  

środę, 24 lu tego o godz. 19 .50 w lokalu drh . 

H offm anna odbędzie się m iesięczne zebran ie  

K lubu . Z e w zględu na w ażność spraw , przy 

bycie w szystk ich członków konieczne. Z e 

bran ie zarządu odbędzie się w poniedziałek  

22 bm . o godz. 20 w lokalu drh . H offm anna.

Z a  rząd .

- W A L N E Z G R O M A D Z E N IE P O L S K IE 

G O C Z E R W O N EG O K R ZY Ż A . W czw artek , 

dnia 25 lu tego br. o godz. 17 odbędzie się w  

S tarostw ie P ow iatów  vm w sali R adv P ow ia 

tow ej w W ąbrzeźnie W alno Z grom a lżen ie  

P olsk iego C zerw onego K rzyża O ddz. w W ą 

brzeźn ie .

P orządek obrad : 1) Z agajen ie . 2) W ybór  

P rezydium W alnego Z grom adzen ia . 3) O d 

czy tan ie pro tokó łu z ostatn iego W alnego  

Z grom adzen ia . 4) S praw ’ozdan ie z działalno 

ści Z arządu O ddz. P C K . —  prezesa i skarb 

nika. 5) S praw ozdanie K om isji R ew izy jnej.

6) Z atw ierdzen ie rocznego spraw  ozdan ia . 7) B olesław S zczuka W ąbrzeźno P om ., ul. M ickiew icza 1 .

W y  bór now ego Z arządu oraz kom isji rew  i- 

zy jnej. 8) W ybór 2 delegatów  do R ady O krę 

gow ej. 9) l chw alenie prelim inarzu bm tże/o-  

w  ego na rok 1957 oraz program u prac na rok  

1957 ’. 10) U chw alen ie w niosków Z sirza lu .

11 ) W olne w  niosk i.

N ii zebran ie to zaprasza uprzejm ie w szy 

stk ie pp . członk in ie i członków

Z arząd P C K . w W ąbrzeźn ie .

—  K Lub S portow y ,.P ogoń". W niedzielę  

7 m arca o godz. 16-tej w salce p . S zym ań 

sk iego odbędzie się roczn i' w alne zebran ie  

K lubu z następującym porządkiem obrad:  

1) Z agajen ie . 2) W y bór prezydium zebran ia . 

5) O dczytan ie pro tokó łu z ostatn iego w alne 

go zebran ia , 4) S praw ozdanie ustępu jącego  

zarządu . 5) D yskusja i udzielen ie ustępu jące 

m u zarządow i abso lu to rium . 6) P rzerw a.

7) W ybór now ego zarządu . 8) U chw alen ie  

prelim inarza na rok bieżący . 9) P lan pracy . 

10) W olne glosy i w  niosk i bez uchw al. 11) Z a 

kończen ie . W razie nieprzybycia odpow ied 

niej ilości człon ików odbędzie się po półgo 

dzinnej przerw  ie drug ie zebran ie bez w zglę 

du na ilość obecnych członków . O liczny li

B y ć  c z ło n k ie m  L . O . P . P . t o '  

O B O W I Ą Z E K  K A Ż D E G O

nnanBi

D ruk .: Z akłady G raficzne B . S zczuki W ąbrzeźno-P utn

W ydaw ca: B olesław S zczuka. — R edaktor odpow iedz.:

Zawiadomienie.
N iniejszym podaję P . T . O byw atelstw u m iasta W ąbrzeźna i okolicy do w iadom ości, iż d n ia 2 0 lu t e g o 1 9 3 7 r o k u

Otwieram p r z y  u l . B r . P ie r a c k ie g o  2  (daw niej P om orsk ie S tow . R oln iczo H andlow e)

WYROBÓW STALOWYCH I ARTYKUŁÓW KUCHENNYCH

Jako długoletn i i dośw iadczony fachow iec, zapew niam rzetelną i fachow ą  
przedsięb iorstw a.

obsługę i proszę o łaskaw e poparcie m ego

L. Isbrandt

N um er ak t: K m . 1448/36 2013/56 .i 15/37 .

O B W I E S Z C Z E N I E

0  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K om orn ik S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie  

Jan G lów czew ski, m ający kancelarię w  W ąbrze 
źn ie ul. Ż w irk i i W igury nr 12 na podstaw ie art. 
602 k . p . c. podaje do publicznej w iadom ości, że  
d n ia  1 9 lu t e g o  1 9 3 7  r . o  g o d z . 1 0  w  W ą b r z e ź n ie  
w y b u d . p o d  S it n o  n r  1 3  o d b ę d z ie  s ię  1 - s z a  l ic y t a 
c j a r u c h o m o ś c i , s k ła d a j ą c y c h  s ię  z : 1 s z a f y  d o  
k s ią ż e k , 1 b iu r k a , 1 s t o łu  o k r ą g łe g o , 1 k a n a p y , 
2  f o t e l i k lu b o w y c h , 4  k r z e s e ł i 1 le ż a n k i, o s z a c o 
w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  z ł 1 .5 0 0 . R uchom ości m o 
żna oglądać w ’ dniu licy tacji w m iejscu i czasie  
w yżej oznaczonym .

W ą b r z e ź n o , dnia 17 lu tego 1937 r.
(— ) G łó w c z e w s k i , K om orn ik .

M ie s z k a m  o b e c n ie  p r z y  

u l . M ic k ie w ic z a  6 . —  
naprzeciw  U rzędu S karbow ego

M A R I A N  S C H U L Z
le k a r z w e t .

dyr R zeźni M iejsk iej — te lefon 69

P R Z E T A R G

M agistrat m iasta W ąbrzeźna zam ierza prze- 
dzierżaw dć z dniem 1 kw ietn ia 1937 roku na  
przeciąg jednego roku w y s z y n k  w b u d y n k u  
r e s t a u r a c y j n y m  T a r g o w is k a M ie js k ie g o przy  

ulicy M ickiew icza.

W ydzierżaw ien ie w yszynku łączn ie z paty 
kam i i w agą pom ostow ą nastąp i na podstaw ie  

osobnych w arunków dzierżaw nych , które tw o 
rzą całość kontrak tu dzierżaw nego .

O f e r t y  z p o d a n ie m  k w o t y  d z ie r ż a w n e j m ie 

s ię c z n ie n a le ż y s k ła d a ć d o M a g is t r a t u w k o 

p e r t a c h z a m k n ię t y c h w t e r m in ie d o d n ia  

4 m a r c a b r . w łą c z n ie .

W arunki dzierżaw ne znajdu ją się do w glą 

du u budow niczego m iejsk iego .

iK ażdy oferen t zobow iązany jest złożyć  
w raz z ofertą w a d iu m  w  w y s o k o ś c i z ł 2 0 0 ,— , 
które się zw raca w razie nieuw zględn ien ia  

oferty .

M agistrat zastrzega sob ie praw o dow olne
go w yboru oferen ta , praw o nieuw zględn ienia  

żadnej z ofert, oraz praw o w ydzierżaw ien ia z  

w olnej ręk i.

Z A R Z Ą D  M I E J S K I
* A

(— ) S c h w a r z , b u r m is t r z .

3 0  T A N I C H  D N I
o d  1 lu t e g o  —  w firm ie

F E L I K S  R E I M A N N
W Ą B R Z E Ź N O ,  R Y N E K  3 0

P rzy jm uję do chem icznego czyszczen ia i 
farbow ania

O s t r z e g a m D o  w y n a j ę c ia

przed udzielan iem żonie  
m ojej A nnie z dom u Z a
jączkow skiej jak ichkol

w iek kredy tów ’ , gdyż za  
dług i je j n ie o d p o w ia 
d a m

M .  J a c h o w s k i  S okoligóra

sk ład cukierków ’ nadający  
się na każdą inną branżę  
ul. M estw ina 7 .

M ie s z k a n ie  3— 4 pokojo- 
w Te z kuchnią i balkonem  
ul. P iłsudsk iego 11

A . N a d o ln a

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

N iniejszym podaję oyvanow nej K lien teli do w iadom ości, iż  
z  d n ie m  1  m a r c a

P R Z E N O S Z Ę M Ó J

S K Ł A D G A L A N T E R I I

n a  u l . H A L L E R A  6
(daw m iej p . G ulda)

D o tego czasu sprzedaję w szelk ie artyku ły po  
c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .

W . B a r y ls k i

N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  J A S N O W I D Z  W O M O U T H

m istrz M iędzynarodow ego Insty tu tu W iedzy  
T ajem nej, uznany jako w szechśw iatów  2j sław y  
fenom en, przy pom ocy m edium ,,TA M H R ¥'‘ , które  
jest nieom ylne, daje w  transie jasne odpow iedzi w e  
w szelk ich zaw ik łanych kw estiach . W idzi na odle
głość. D aje m ożność zdobycia m iłości pożądanej 
osoby . P rzepow iada przeszłość i przyszłość. O pra 
cow uje horoskopy i analizy grafo log iczne. M edium  
zestaw ia pew ne w ygranej nry losów , podaje gdzie  
takow e m ożna nabyć. W  34 lo terii padło 48 w iel
kich w ygranych , w ybranych przez M edium . P odać  
datę urodzen ia , im ię i nazw isko i załączyć kilka  
w łosów  dla kontak tu . N a. koszty portow e załączyć  
zł 1 _  znaczkam i pocztow ym i. A dres: K raków ,
L ubicz 22 , —  m . 2 .

D z iś  i d n i n a s t ę p n e  o  g o d z . 5  —  2 5  g r . i 8 ,1 5  
c u d  e k r a n u

Mały król
S zaleńcza odw aga i pogarda śm ierci. W alka o m iłość i koronę

P arter —  2 O S O B Y N A 1 B IL ET  -
N a s t ę p n y  p r o g r a m

„ D R O G A  B E Z P O W R O T U "

P otrzebna zaraz

u c z e n n ic a
do sk ładu rzeźn ick iego  

Z gł. do adm . „G łosu “

S k ła d
jasny  —  duże okno  w ysta 
w ow e zaraz do w ynajęcia

Ż u r a ls k i P iłsudsk iego 3

M ie s z k a n ie
4— 6 pokojow e z w ygoda 
m i zaraz do w ynajęcia

Ż u r a ls k i P iłsudsk iego 3

M ie s z k a n ie
3 pokojow e do w ynajęcia

K is ie le w s k i  R ynek 30

D o m
sprzedam zaraz
R o n c z k o w s k i

P ierack iego 3

K siążn ica  K opern ikańska  

w  T oruniu


